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do przewodniczqcej Swiatowei DemokrotYczne1 Federacji Kobiet . . 

p. E_ugenii · Cotton. 
uchwalony' na wiecu ,pokoiu w. cłniu ~9 listopada b~ · ' 

Droga Przyjaciółko! 

Z· wlelką" radością pr.zyjęłi-
śmy wiadomość o przy­

byciu Paru do Warszawy jako de­
legatki na II Swiatowy Kongres 
Obrońców Pokoju I z ogromnym 
zainteresowaniem czytaliśmy Pa 
ni przemówienie wygłoszone na 
Kongresie. 

Znamy Panią jako wypróbowa 
ną bojowniczkę o sprawę pokoju, 
na stanowisku przewodniczącej 
Światowej Demokratycznej Fede 
racji Kobiet, mobilizującej masy 
kobiet do walki przeciwko pro­
pagandzie wojennej, przeciw przy 
gotowaniom do nowej wojny. 
Załoga naszych zakładów, w 

których większość stanowią kobie 
ty z zapartym tchem śledziła pNe 
bieg kampanii pokojowej we 
Francji w czasie ebierania podpi 
sów pod Apelem Sztokholmskim. 
Z podziwem czytaliśmy w gaze­
tach wiadomości o akcji bohater 
skicb kobiet francuskich, nawo­
łujących do potępienia imperiali 
stycznei zaborczej wojny w Viet­
na mie, wzywających matki i żo­
ny. by nie dawały swych synów 
f mężów na pewną śmierć w nie-­
słusznej sprawie. 

Wie1kim oburzeniem przejęła 

nas wieść o postawieniu Pani w 
stan oskarżenia przez pózostają­
cy na usługach anglo - amery-

. ka\1skich imperialistów rząd fran 
cuski. W łódzkich fabrykach od 
było się wtedy wiele masówe~. 
na. których kobiety naszego mia­
sta 7-~odnie potępiły t.en karygod 
ny: obul."lający postępek władz 
francuskich, wysyłając rezolucje, 
protesty, domagając się cofnięcia 
oskarżenia przeciwko Pani. 

'W naS1Zych zalJładach wszystkie 
kobiety manifestowały swe obu­
rzenie. Masówka pr;z;erodziła się 
we wspaniałą manifestację na 
rzecz pokoju. Robotnice naszych 
zakładów wystosowały zdecydo­
wanv protest prneciwko postawie 
niu Pani w stan oskarżenia za 
prowadzenie kampanu pokojo­
wej Wszystkie myśli i serdeczne 
uczucia nasrze kierowały się w 
stronę Pani, opiekunki i przewo­
dniczki 90-milion9wej rzeszy ko­
biet świata. 
· Uwolnienie Pani przyjęliśmy ja 

ko t13kt rzwycięstwa sprawiedliwo 
~ tel. R~d francuski uląkł się roz 

1.\ci.nych głosów protestu, naply­
Wających ze wszystkich krajów 
świata i cofnął wystosowane prrz:e 
ciwko Pani oskarżenie. • 

DŻHi znów widzimy Panią w 
pier.wsz:vm szeregu bojowników o 
pokój. Nie wpuścił delegatów pse 
udo demokratyczny rrząd premie­
ra Attlee, na obrady do Sheffield, 
uląkł się słowa: pokój, stchór.zył 
na widok bojowników o świętą 
sprawę pokoju. 

Nasz kraj wita Was całym ser 
cem i dumny jest niewymownie, 
że r.aszej Stolicy przypadł w u­
dziale wielki zaszczyt goszczenia 
w swych murach delegatów na II 
Swiatowy Kongres Poko.iu. a mię 
dzv · nimi i Pani. 
Załoga naszych zakładów noszą 

cych imię wielkiego bojownika o 
pokój I socjalizm - Juliana Mar 
chlewskiego, całym sercem łączy 
sie i delegatami, śląc do Warsza­
\VY na II Kongres Pokoju nasze 
gor-c1ce uczucia. przekazując im 
nasze zdecydpwane żądania za­
prze!;tania zbrojeń, zakazu broni 
atomowej, utrwalenia pokoju na 
świećie. 

7 300 robotników. naszych zakła 
dt'iw zaciągnęło już od kilku dni 
W'łr1v Pokoju. Myśl, że w te dni 
gdv · w Warszawie obraduje Kon­
·gre~ mamy pracą zadokumento­
w<ić swą solidarność z delegata 
nii. zamanifestować swą wolę 
walki o pokój wyzwoliła o­
gromne siły twórcze wśród 
n:iszej załogi Kongres Pokoju u­
bo}owił nas, pobudził do ofiar­
nych wysiłków na rzecz pckoju. 
ppłr•··ry Warty Pokoju na SWYCh 

-

zaszczytnych posterunkaC'!.i pod~ 

.noszą mactnie WYdajność pracy 
w p~zeświadczeniu, że' każdy kiio 
gram przędzy, każdy melr towa­
ru wyprodukowany ponad plan 
bogaci i wzmacnia nasz kraj, któ 
ry jest ważnym ogniwem we 
froncie obrońców pokoju. Prząd­
ki - Helena Olczyk, Maria Klim 
czak, Janina DębOwska, Helena 
Sadura pobiły s.wę dotychczaso­
we rekordy produkcyjne. ]'rzewi 
.iaczki: Helena Furmańska. Stani­
sława Kowalczyk. Leokadia Osie 
eka osiagnęły niespotykane do­
tychczas w:vniki. Tkaczki: Janina 
Tokarska, Stanisława Trzmiel, 
Irena Kucharska, wyprodukowa­
ły na swych krosnach wiele me 
trów towaru ponad plan. 

Na naszych salach pojawiły 
się błyskawiczne gazetki ścien­
ne, w których co dzień zapisu­
jemy nazwiska zwYcięzców 
we współzawodnictwie na cześć 
pokoju. Zakłady nasze są 
pięknie udekorowane biało-czer 
wona-niebieskimi flagami i por­
tretami bojowników o pokój. Na 
salach - transparenty na 
w~stkich maszynach proporczy 
ki. Każdy tkacz i każda prządka 
nosząc przy ubraniach roboczych 
białe gołąbki - symbol pokoju­
żyją jedną myślą: walki o pokój 
az do ostatniego zwycięstwa. 

Z uwagą śledzim,y co dzieó 
przebieg obrad n $wiatowego 
Kongresu Popieramy słuszne żą 
dania jakie pa.dają z wielkiej 
ś'Wiał-0\vej trybuny pokoju. Ko­
biety nasz,y9h zakładów witaja 
wystąpienia kobiet - bojowni­
czek o pokój ze wszystkich kra­
jów ś..wiata przyrzekając, że nigdy 
nie osłabią swej walki, że zaw­
sze stać będą .viernie na straży 
słusznej sprawy, sprawy obrony 
całej ludzkości przed grozą nowej 
wojny. Takie przyrzeczenia skła-0 

damy na ręc~ Paru jako przewod 
niczącej organizacji kobiet z ca­
łego -świata. 
Cała załoga naszych zakładów 

przesyła Pani nasze gorące, bo­
jowe, proletariackie pozdrowie­
nia, a jednocześnie życtymy II 
$wiatowemu Kongresowi Pokoju 
owocnych obrad i twórczych wy 
ników pracy. 
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WIERNIE I CZUJNIE ·. STOI NA ST RAZY POKOJU 
130.000 łodzian ·wzięło · udział w potężnej 

• Z ywiołowo, serdecznie, z ,niespotykaną . wprost mo~ą. i entu-
zj;;izmem, z radością i pogodą, jakie . da.ie świadomość walki 

za sprawę słusri;ną i sprawiedliwą - manifestowali wczoraj mie­
szltańcy Łodzi i województwa w obronie pokoju. 

Serdeczne powitanie delegatów zagranicznych, przedstawi­
cieli Związku Radzieckiego, Chin Ludowych; Francji, Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej, niezliczone .okrzyki, wznoszone 
na. cześć bojowników o pokój, były symbolem stale wzrastającej 

wię:d między narodami różnych krajów · i różnych kontynentów, 
walczącymi wspólnie o pokój. Słowo PO KOJ .- ·było ww;oraj na 
ustach WSZYStkich. Szczerze, tak wprost spod serc ludzkich, niosło 
się to żądanie całego społeczeństwa Łodzi i województwa, roz­
brzmiewały donośnie wołania o utrwalenie pokoju na świecie. 

gdzie odbył się wiec centralny Il 

ucieiałem 5 delegatów zagranicz­
nych: delegatki Związku Radzieckie 
go Marii Wołkowej, Chin Ludowych 
l'Li-jung'a oraz Wang-Ko, Francji 
- Maxa Sterna oraz Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej - Her· 
berta Warnke. · 

13 O-to tysięczna rzesza łodzian 
stopniowo rz..apełniła obS1lerny 

W e wszystkich dziel11icach na-1 ców 
szego miasta, w kilkuset za- ców 

kładach pracy odbyły się manifesta­
cyjne wiece załóg robotnicZYch. 
Wkrótce potem poczęli przechodzić 
ulicami miasta uczestnicy manifesta 

Plac Niepodległości. Bez pr1Zerwy, 
boel!:nymi ulicami napływały niezli­
czone tłumy robotników, studentów, 
młodzieży szkolnej, pracowruków in 

podążało ze - wszystkich krań- stytucji. Szli ee śpiewem na ustach, 
Łnrlzi na. Plac Niepodległości, z bojowym oknzyk:iem: „Niech żyje 

p'okój!". Z okmykiem, Ila którym stał 

cji, wznosząc okrzyki. na cześć polro­
ju, niosąc transparenty, wśród któ­
rych dominował kolor niebieski. Po­
tężne wiece odbyły się w trzech 
punktach naszego miasta, a miano­
wicie: w bali „Włókniarza", w hali 
PKS i hali na. Placu Niepodległości. 
Obok tego odbyły się Liczne wiece, 
zorganizowane przez dzielnicowe ko 
mitety obro1'1ców pokoju w salach 
kin, teatrów, szkół itp. 
Wielu spośród uczestnikó\' tych wie 

realny czyn. · 
Z trybuny, na której zgromadzili 

się prz:edstawiciele społeczeństwa 
łódzkiego cz. przewodniczącym Rady 
Narodowej ob. Marianem Miuerem 
na czele - widać istne maree głów. 
Wszystkie twar;z;e są rozpromienione, 
uśmiechnięte. Widnieje na nich za­
pał i zdecydowana wola utrwalenia 
pokoju. 

Za każdym razem, gdy z trybuny 
pada imię Stalina, Mao Tse-tunga, 
'.fhoreza., Piecka. 130.000 głosów odpo 
wiada: „Niech żyje! Niech żyje Cho­
rąży Pokoju Józef Stalin! Niech żyje 

' Budowniczy Chin Ludowych Mao 
Tse-tung! Tbo-rez! Tbo-rez! Tho­
rez! - skandują tłumy. - Niech ży 
je preZYdenł nowych Demokratycz­
°lch Niemiec - Wilhelm Piecki" 

Wiec tZagaił przewodniczący Rady 
Narodowe-j m. Łodrzi tow. Ma.rian Mi 
nor, witając serdecznie namych dro. 
gich gości - członków zagranicz-

manifestacji 
nych delegacji uczestniczących w B 
światowym Kongresie Pokoju. 

Pierwsrza pm.emówiła delegatka ra 
dziecka znana już w Łodzi Maria 
Wołkowa, deputowana do Rady Naj 
wyżs;z;ej ZSRR, włókniarka, która je 
dna rz; pierwS1lych przeszła na obsłu­
gę 16 krosien. 

Zanim jeszcze zabrała głos, z ca­
łego placu zerwała się potężna burza 
okrzyków na. cześć Związku Radzie­
ckiego, na cześć Tow. Stalina, na 
cześć pokoju, którego Zwi~ek Ra­
dziecki broni tak niezłomnie i tak 
zdecydowanie. 

IDokończenie na. str. :n 

300:000 mieszkańców woiewó·dztWa łódzk,iego 
m°"ifestowało w dniu wczorajszym swq wole · obrony pekoiu 
Według otrzymanych dotychczas wiadomości, na terenie woje­

wództwa. łódzkiego, na wsi 1 w miastach odbyło się wczoraj około 
400 wielkioh wieców i masówek, w których około 300 tysięcy osób i 
manifestowało swą niezłomną wolę walki o pokój. 

Ludność wielska i miejska województwa łódzkiego żywiołowo 
manifestowała swą' łączność z obradującym w Warszawie Kongresem 
Pokoju. 

.radzieckiej, zamordowanej przez ni· 
tlerowskie gestapo orall delegata an 
gielsk:iego F.' Lorricka. 

Przemówienia delegatów były wie-
·folmYtnie · przerywane bur~liwymi 

Piotrków 
Ponad 16 tysięcy mieszkańców 

Piotrkowa ze sztandarami i transpa­
rentami przemaszerowało wcrzoraj 
przez miasto, wrz:nosząc okrzyki na 
cześć II Kongresu Pokoju, manife­
stując swą wolę walki o pokój, wal 
ki z podżegacza,mi do nowej wojny. 

Olbm.ymi pochód skierował się do 
hali na Bugaju, • gdzie odbyć się 
miał wielki r wiec manifestacyjny, 

Na wiec przybyli specjalnie e War 
szawy: delegat •francuski Jean Ola.u· 
de Brun oraz deregat holenderski -
Langendijk. Obu drogich gości mie 
szkańcy Piotrkowa - wśród sponta 
niemych owacji na crLeść Kongresu 
Warszawskiego - wnieśli na ramio 
nach do sali! 

oklaskami. 
W ·czasie przemówienia tow. K'o-

Po licznych pmemówieniach - na smodemiańskiej, rozentuzjazmowa.nw 
gradlz;anycl;\ długo niemilknącymi bra 
wami i okrzykami na cuść Kongre· tłum skando-wał: „Po - kój!, Sta -
su Pokoju i Wodza postępowej ludz- Hn!" 
kości TowarZYsza Stalina, uchwało- Po za.kończeniu wiecu zagraniczni 
no rezolucję, potępiającą agresyw- delegaci wraz z przedstawicielami 
ną politykę anglosaskich podżegaczy .miejscoweg~ społeezeństwa udali cię 
wojennych. 

pod pomnik Bt>ha.terów Armii Radzie 

I Pabianice ckiej, gdzie złożone zostały wiązan-
ki kwiatów. 

W obszernej hali . sporrowej przy 
ul. Orlej zgromadziły się• ogi:omne 
tłumy mies:t'Jkańców miasta Pabianic. 

W atmosferze niebywałego entuz­
jazmu, wśród niemilknących braw i 
oh.":rzyków - powitano p:t"Lybyłych na 
salę zagranicznych gości: delegata 
Związku Radzieckiego - tow. Lju­
bow Kosmodemiańską. - matkę bo· 
haterskiej Zoi - młodej partyzantki 

Tomaszów 

. O godz. 10 rano nierz:liczone rzesze 
WYPełniły tłumnie Plac Kościuszki. 
Załogi fabryczne, pracownicy urzę­
dów i instytucji, młodzież szkól śre 
dnich i podstawowych, delegacje 

(Dokończenie na str. 3) 

W spani~:da manifestacja społeczeństwa· łódzkiego w obronie pokoju 

' 
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Str. I 

Delegacia radziecka przedstaw_ia ONZ Przewodniczqcy Rady Najwyższej ZSRR 
do Prezydenta RP Bolesława Bieruta . proeram zachowania dłueotrwałeeo pokoju 

Minister IWgszgriski uzasadnia projekt rezolucji 

WARSZAWA (PAP}. - Prezydent R.P. Bolesław Bierut 
otrzymał od przewodniczącego Rady Najwyższej ZSRR, Miko­
łaja Szwernika depeszę następującej treści: 

NOWY JORK (PAP). - Na wie­
ezornym posiedzeniu Zgromadzenia 
Ogólnego Narodów Zjednoczonych 
w dniu 17 bm, or~ na posiedzeniu 
por~nnym w dniu 18 bm. omawiarui 
była sprawa „opracowa.nla 20-letnle 
10 programu osiągnięcia pokoju za 
pośrednictwem ONZ". 
Podstawą dyskusji jest tzw. „pro­

gram" sekretat!Za generalnego ONZ, 
ujęty w przedstawionym przezeń 
.,memorandum". 

Projekt reeolucj:i, oparty na „me­
morandum" Trygve Lie, który w 
piątek obszernie je uzasadniał, zgło­
siły delegacje 9 krajów (Haiti, Ka­
nada, Kolumbia, Liban, Pakistan, 
Filipiny, Chile, Grecja i Jugosławia). 
Projekt ten zawiera propozycje, aby 
„odpowiednie organa ONZ rorzpa­
trzyly te rozdrŁ!ały „memorandum" 
sekretanz.a generalnego, w których 
są one S'Zczególnie 1U1interesowane" i 
zakomunikowały wyniki ich pracy 
Zgromadze'niu Ogólnemu na VI 
sesji. 

Delegacja radziecka ze swej stro­
ny zgłosiła. w omawianej spra.wie 
projekt rezolucji następującej treści: 

„Po rozpatrzeniu memorandum se 
kretarza generalnego ONZ opracowa 
Dla 20-letnJego programu osiągnię­
cia pokoju za. pomocą ONZ Zgroma­
dżenie Ogólne postanawia: 1 Zaaprobować projekt opraco­

wania 20-letniego programu 
osiągnięcia pokoju. 

2 Uznać m konlecme, by pro· 
gram ten przewidywał co na­

stępuje: a odb:vwanJe periodycznych se-
sji Rady Bezpieczeństwa z 

tym. ze Rada będzie funkcjonowała 
w pełnym i legalnym składzie z u• 
działem przedstawiciela ChińskieJ 
Republlkł Ludowej, b konsekwentne przestrzeganie 

zasady jednomyślności w pra­
f!Y Rady Bezpieczeństwa, 

C bezwarunkowy zakaz broni 
atomowej i Innych rodza.i6w 

broni masowej zarłady ludzi z jedno 
· m:emym rMClągnięeiem kontroli nad 

wykonaniem wspomniane10 zakazu, d stosowanie J,H'ZY opraeowywa-
niu programu ZIOODle z arł. 43 

Karty PorO"ZUmłenła. okre§lającego 
llazebnośó 1 rodt:a.J wojsk, które sta­
ll członkowie Rady odda.jlł do dy­
spozycji Bady Bezpleozeiistwa ora1 
zasady r6wnośct w kwesf41 or61neJ 
Uczebnoścl i składu tych słl, odda­
wanych przez stałych członków do 
dysptnJ'cji Rady BeJJDiee2eiistwa. Od 
teJ r.asady można będ&le w DOllM)H­
s6lnych wypadkaeh odsłl\płó na pod 
stawie SPecJa.lneJ uchwały Bady Bez 
pleczeństwa, jeśli jakiś stały członek 
Rady Bezpieczeństwa wyra.zł odPO• 
włednle żYczenie, e ndzlelanle technlczn&j pomocy 

ekonomicznej krajom E&cofa.­
nym za poi§recJnictwem ONZ, jeśli 
nie wyłącz:nJe, to C4' najmniej w 
większości wypadków, 
Należy przy tym lrlerowa6 się za­

sadą, że tego rodzaju pomoc winna 
przyczyniać się do r02Woju we· 
wnętrznycb zasob6w gospodarczo za 
cofanych kraJ6w, ich przemysłu t 
rolnictwa., do wzmocnienia łeb nie­
zaletności gospodarczej i nie moze 
by6 uzależnia.na od żądania przywi• 
lejów politycznych, ekonomlcmych 
lub milltarnycb dla krajów udziela· 
Jąoych pomocy, 

ce6, uchwalonych przez Zgromadze­
nie 016lne. 

Na sesji bieżąC€j delegacja ra­
d?.iecka zgłosiła projekt deklaracji 
o usunięciu groźby nowej wojny. 
Jakkolwiek Zgromadzenie Ogólne 
odrzuciło propozycję delegacji ra­
dzieckiej, Związek Radziecki nie za 
przestanie walki o realizację swych 
ce16w 1 dołoży wszelkich starań, aby 
cele te możliwie jak najszybciej i 
możliwie jak najpełniej zostały osiP,, 
gnięte. 

Minister Wyszyński przedstawił 
następnie szczegółowo stanowisko 
delegacji radzleckiej w sprawie me 
morandum sekretarza generalnego 
ONZ. 

Musimy stwierdzić od razu - o­
świadczył minister Wyszyński -
że program taki byJby pozbawiony 
wszelkiego sensu t znaczenia, gdy· 
by ignorował takie żądania, Jak za 
przestanie propagandy na rzecz no­
wej w-0jny, jak bezwarunkowy za· 
kaz broni atomowej i ustanowienie 
skutecz:nej kontroli młędzynarodo· 
wej, jak redukcja zbrojeń, a. zwlasz 
cza zbrojeń wielkich mocarstw, jak 
ureimlowante rozbieźnośoł między 
wielkimi mocarstwami i zawarcie 
między nimi paktu o umocnieniu 
pokoju. Bez wysiłk6w, miierzaja· 
cych do rozwiązania tvch 7'.adań, nie 
można poważnie myśleć o opraeo· 
wa.niu jakiegokolwiek bądź progra­
mu pokoju za po§rednictwem ONZ. 
Wysuwając swe własne propozy­

cje w sprawie utrwalenia pokoju ł 
bezpieczeństwa międzynarodowe­
go - mówił dalej minister Wyszyń 
ski - rząd radziecki zawsze wyra· 
żał t obecnie wyraża gotowość roz 
patrzenia innych propozycji. Zgo 
dnie z tym stanowiskiem rząd ra­
dziecki pozytywnie ustosunkowu.ie 
się do pronozycji, aby Organłzac;fa 
Narodów Zjednoczonych opracowa· 
la 20-letnł program lli>koju. Rząd 
ralll!ieckf podziela. wyrażone w me­
mora.ndum p0glą.dy, że za pe>średnfc 
twem ONZ moina z p0wodzenfem 
podją6 krOld, które \li>zwolą połoty6 
kres tzw. zimnej wojnie t przyczY· 
nią się do utrwalenla pi>kO,Ju. Rr.ad ra 
dzlecki 'Z&'&dza. sit:; r6wnież z zawar 
tym w memora.ndum oświa!lcze­
niem, te nie można osiągnąć jakie· 
gokolwiek bądź wsp61nego pi>stępu, 
dopóki nie zostanie uregulowany 
pl'Oblem wsp6łpraey Chin w ONZ. 
Mini!tter Wyszyński stwierdził da­
lej, iż rząd radzlecld rot6w jest, Ja~ 
tego dowiódł Jut czynem, \li>PTZeÓ 
szereg wy1uszczonych w memoran• 
dum pl'OJ>O'IYCjł, takich, jak wmo• 
'Wienie l'Ozm6w w spr.i.wte energii 
a.tomowej na p0dstawie dyrektyw 
nchwalonych na IV sesJl Zgroma• 
dzenla Og6łnego, jak zawarcie pi>ro 
zumłenła w sprawie regulowa.nła I 
redukcji zbrojeń wszelkiego roclza­
Ju ltd. 
Jednocześnie szef delegacji ra­

dzieckiej podkreślił szereg isto­
t.nych braków w memorandum sekre 
tarza generalnego ONZ. Minister 
Wyszyński wskazał przede wszyst­
kim na jednostronny charakter me 
morandum. Tak np. memorandum 
mówi o zwoływaniu periodycznych 
posiedzeń Rady Bezpieczeństwa, a­
le całkowicie pomija milczeniem ta 
ką sprawę, jak reprezentacja Chin 
w Radzie. Wyszyński poddał kryty 
ce równiet inne punkty memoran­
dum, stwierdzając m. in. że niemo-

żliwe są do przyjęcia :zawarte w me 
morandum propozycje w sprawie 
ograniczenia zasady jednomyślności 
stałych członk<JN" Rady Bezpieczeń­
stwa oraz kontroli nad energią ato 
mową. Szef delegacji radzieckiej 
podkreślił przy tym ze szczególnym 
naciskiem, że memorandum sekreta 
rza generalnego pomija całko·witym 
milczeniem sprawę zakazu broni a· 
t<>mowej. Memorandum - oświad­
czył Wyszyński - jest tubą kół rzą 
dzących USA I blciku anglo - ame· 
ryka.ńskiego. 

Minister Wyszyński oświo1dczył, 
że przeciwnicy pokoju ze szczególną 
wśclekło!lcią atakują Apel Sztok· 
holmski, ogła.sza.jąc jako „zdrajców" 
500 mlllonów uczciwych ludzi, kt6· 
rzy podpisali ten historyczny doku­
ment. Szef deleqacji radzieckiej przy 
pomniał przy tym, ii: Apel Sztok­
holmski podpisało wiele tysięcy wy­
bitnych działaczy politycznych, przed 
staw:icieli sztuki, nauki i literatury 
oraz różnych wyznań religijnych. W 
związku z tym minister Wyszyński 
wspomniał również o niegodnym po· 
stępowaniu rządu angielskiego, któ· 
rv usiłował udaremnić odbycie II 
Swiatowego Kongresu Obrońców Po 
koju. 

Minister Wyszyński zaznacz;rł da­
lej, że memorandum pomija sprawę 
dyskryminacji w dziedzinie handlu za 
gra.niemego, szeroko praktykowanej 
przez Stany Zjednoczone. 
Podsumowując wyniki analizy 

wszystkich punktów memorandum se 
kretarza generalnego, Wyszyński 
oświadczył, ze delegacja radziecka 
uważa za konieczne. aby memoran­
dum to zostało ponownie opracowa· 
ne z uwzględnieniem wymiany poglą 
dów, dokonanej na sesji Zgromadze· 
nia Ogólnego. 
Następnie szef delegacji radziec­

kiej szczegółowo omówił treść i zna. 
czenie projektu rezolucji radzieckiej, 
zawierającego wytyczne dla dalsze­
go opracowania 20·letniego progra­
mu osiągnięcia pokoju. Jeśli chodzi 
o projekt rezolucji 9 delegacji - o­
świadczył Wyszyński - to delegacja 
radziecka uważa, iż jest on niemo· 
:!:llwy do przyjęcia. Uważamy, że 
Zgromadzenie Og61ne powinno wypo 
wiedzieć efę w spos6b merytoryczny 
w sprawach pomszonych w memo­
randum, te powinno adzlellć nie'l:będ· 
ne110 nastawienia d1a dalszego 20-let­
niego programu osiągnięcia pokoju. 
Projekt 9 jednak nie podejmuje ża­
dnej próby w tym kierunku. Zda­
niem delegacji radzieckiej, Zgroma· 
dzenie Ogólne winno uchwalić taką 
rezolucję, która nadałaby określony 
kierunek dalszej pracy nad spre::v­
zowan!em 20·1etniego programu ogią 
gnięcia pokoju za pośrednictwem 
ONZ. Wymogom tym odpowiada w 
calet pełni projekt rezolucfL zgło· 
szony przez delegację Związku Ra­
dzieckiego. 

W zakończeniu minister Wyszyń­
ski wezwał wszystkie delegacje, któ­
re rzeczywiście pra!JAA, aby ONZ 
opracowała skuteczny 1>rogram osią· 
qnięcia pokoju, do poparcia projektu 
rezoluc.ii, zgłoszonei przez delegację 
Związku Radzieckie!J'o. 

Przedstawiciel Filipin, Romulo, kt6-
rv przemawiał następnie, poparł me­
m<>randum sekretarza generalnego 
ONZ oraz projekt rezolucji 9. Ro· 
mulo wypowiedział się jednocześnie 
przeciwko rezolucji radzieckiej, wv-

raza1ąc szczególnie niezadowolienie 
z tego punktu projektu, który prze· 
widuje odbywanie periodycznych se­
sji Rady Bezpieczeństwa z udziałem 
.przedstawiciela Chińskiej Republiki 
Ludowej. 

Po przemówieniach przedstawicieli 
Szwecji i 'Danii, którzy pozytywnie 
ustosunkowali się do memorandum 
sekretarza generalnego i poparll 
projekt rezoluci! 9 delegacji, poS1e· 
dzenie Zgromadzenia Ogólnego 'Zosta 
to zamknięte. 

DO PREZYDENTA RZECZYPOSPOLfrEJ POLSKIEJ 
PANA BOLESŁ.....\WA BIERUTA 

W WARSZAWIE 
Serdecznie dziękuję Panu, Panie Prezydencie i w Pana 

osobie narodowi polskiemu za pańskie przyjacielskie po· 
zdrowienia i życzenia z okazji 33 rocznicy Wielkiej Socja­
listycznej Rewolucji Październikowej. 

M. Szwernik 

Naród chiński wyciąga bratnią dłoń 
do wszystkich miłuiących pokói narodów 
Przemówienie Kuo Mo-żo w czasie obrad li Światowego Kongresu Obrońców Pokoju w Warszawie 

WARSZAWA (PAP). 
!Dnia 18. XI. na popołudniowym 

posied:zeniu II Swiatowego Kongre­
su Obrońców Pokoju wygłosił prae­
mówienie w imieniu delegacji cruń­
skiej - Kuo Mo-żo. 

Na wstępie mówca przekazał po­
zdrowienia narodu chińskiego dla 
narodu polskiego i dla Prerzydenta 
Bolesława Bieruta. Wyraził on go­
rącą wdrzięczność rządowi polskiemu 
i narodowi polskiemu za gościnne 
pmyjęcie. 

Mówca przypomina wieloletnią 
wojn~ wyzwoleńczą narodu chiń­
skiego, ciemiężonego pmez imperia­
listów. Wojna ta zakończyła się osła 
tecznym ewyc!ęstwem narodu chiń­
skiego. „Jedynym i pierwszym kra­
jem, który okazał pomoc narodowi 
ob.Ińskiemu - powiedriiał mówca -
był Związek Radziecki. Natomiast 
Stany Zjednoczone iiawsze przeciw­
stawiały się ~oleniu narodu 
chińskiego. 

Po zwycięstwie Japonii naród chiń 
ski dążył do pokojowej odbudowy. 
Lecz Stany Zjednoczone ka.zały swej 
marionetce, Czang Kal-szekowl, za­
topić kraJ w mor.zu krwi 1 rozpętać 
wojnę domową. Dostarczyły one ban 
dyckiej armii Czang Kai-szeka samo 
lotów, czołgów, okrętów i wszelkie­
go innego sprzętu' wojskowego. Za 
materiały wojenne, dostarca;one 
Czang Kai-SZl!kowi - stwierdrził 
mówca - za samoloty, czołgi, arty­
lerię i amunicję - powinniśmy wła­
ściwie podziękować „dobrym pmyja 
ciołom amerykańskim" - ponieważ 
sprzęt ten dostał się pÓżnlej do rąk 
chińskieJ armii ludowo - wyzwoleń­
czej. 

Mówca przedstawia następnie dzle 
je agresji amerykańskiej w Korei. 
Agresja ta rozpoczęła się już ber.po­
średnio po kapitulacji Japonii w ro­
ku 1945, kiedy Stany Zjednoczone 
okupowały Koreę Południową. 
Dziś siły zbrojne USA pi.v.:ekroczy­

ły już 38 równoleżnik i prą naprzód 
w kierunku r.z.;eki Yalu, a nawet po­
za tę rzekę. . Codziennie samoloty 
amerykańskie bombardują spokojne 
miasta i wsie Korei Północnej, mor­
dują starców, kobiety i dzieci oraz 
prrzekra-aiają granicę i ostrzeliwują 
i bombardują północno - wscho­
dnie Chiny, prowincję Szantung. 

„To co wyżej powiedziałem - pod 

kreśla dalej mówca - dotyczy oczy­
wiście jedynie agresorów amerykań­
skich, lecz nie dotyczy narodu ame­
rykańskiego, Podobnie jak nar6d ko 
reański I Inne narody, tak również 
na.ród amerykański pragnie pokoju 
i pada ofiarą lmperiallstów amery­
kańskich". 

dla dobra człowieka, podcza!! fdy 
Stany Zjednoczone grożą całej h1dz4 
kości bombą atomową. Związek Ra 
dzleckl buduje obecnie gigantyczne 
hydroelektrownie pod Stalingra­
dem i Iiujbyszewem oraz na.jw:lę­
k!'ze na świecie kanały, podczas 
gdy Stany Zjednoczone rozbudowu­
ją swe bazy wojenne na całym 
świecie. Związek Radziecki kulty­
wuje nowy typ pszenicy, nieczułej 
na zimno, podczas gdy Stany Zje­
dnoczone produkują bombę wodoro 
wą i broń bakteri<>logiczną. 

Kuo IMo-żo omawia następnie o­
gromne zbrojenia Stanów Zjedno­
czonych. Zbrojenia te rosną bez 
przerwy, podczas gdy rząd amery­
kański obłudnie głosi hasła „pokojo 
we". 

Lud chińskl miłuje Pokój - po­
wiedział dalej Kuo Mo-żo - 225 ml 
lionów Chińczyków p0dpisało jut 
Apel Sztokl1olmski. l\liłując pok6j, 
lud chiński zd ydowany jest prze­
ciwstawić się agresji imperialisty~ 
nej. Imperialiści nie wyciągaj' 
wniosków ze sromotnej klęski 
Czang Kai-szeka. i nadal zagraZa.j~ 
pokojowi zarówno na wschodzie, 
jak I na uchodzie. Naród chiński 
jest za utrwaleniem pokoju. I dla.te 
go nie ugnie on się nigdy przed agTe 
sorem. Nie może on zachowa~ stę o 
bojętniei i bezczynnie wobec nie­
szczęść, które są udziałem na.rocJq 
koreańskiego. Dążąc do obrony Po· 
koju w Azji i na liwiecle musimy 
przeciwstawić się a.gresjl w sp0s6b 
zdecydowany. 
Nawiązując z kolei do spra-i'ozdif' 

nia prof. JoUot - Cut'ie, m6WCl!I. 
stwierdza, ze delegacjlł chł:65ka .., . 
całej pełni popiera wnioski, za.warte 
w sprawozdaniu prof, Jolłot-Curłe. 

W zakończeniu Kuo Mo-to o­
świa<icza: Naród chiński wyciąga 
bratnią dłoń do wszystkich mlłuJą­
cych pokój narodów, by wspólnie 
pQdjąć bardziej skuteczne kroki dla 
obrony pokoju świata 1 bezpieczeń­
stwa. Delegacja chińska przedsta­
wia w imieniu narodu chińskiego 
następujące propozycje: 1 Powstrzymać agresję wojen~ 

ną w Korei, rozpętaną przez 
Stany Z.iednocrone i Inne kraje, do 
magać się wycofania wszystkich a­
gresYl'!'łlY<'h sił zbrojnych z Korei i 
wywalczyć pokojowe rozwiązanie 
kwestii koreańskiej. Jest to kluczo 
we 7'.agadnienie w dzisiejsrej walce 

f rozwój handlu mlędzynarodo· 
wego bez dyskrymfnacjf, na 

podstawie równości i poszanowania 
suwerenności wnystktlch kra.J6w, 
bez Ingerencji w wewnętrme spra­
wy innych paiisłw''. 

Zwyciąstwo obrońców pokoju w Meksyku 
Pod naciskiem mas ludowych rzqd meksykański oświadczył, 

,,Dla kontrastu należy poświęcić 
- powiedział Kuo Mo-żo - parę 
słów Zwiączkowi Radzieckiemu. Jaki 
byt stosunek Z\.\Tiljzku Radzieckiego 
do narodu chińskiego? Naród chiń­
ski wie o tym znaciz.nie lepiej, niż 
pan Truman i pan Acheson. Zwią­
zek Radziecki, po zwycięstwie Wiel­
kiej Socja.listyczneJ Rewolucji Paz­
dziernikowej - unieważnił ze swej 
własnej lnłc.jatywy wszystkie nie­
sprawiedliwe traktaty zawarte z Chi 
nami za czasów carskich. Związek 
Radziecki za.wsze sympatyzował z 
ruchem narodowo - wyzwoleńczym 
w Chinach. BeZPośrednio po powsta. 
nłu Chińskiej Republiki Ludowej, 
Związek Radziecki nawiązał z nami 
stosunki dyplomatyczne. Następnie 
zawarty został radziecko - chiński 
układ przyjaźni i pomocy wzajem­
nej dla. wspólnej obrony przeciwko 
agresji, dla wspólnej obrony pokoju 
świata i bezpieczeństwa. Ukła.d ten 
opiera się na zasadzie równośol I po 
mocy w:iaJemnej, Oto fakty, kt6rych 
nie obali żadna kłamliwa. propa­
ganda. 
Związek Radziecki pomaga naro­

dowi chińskiemu, Jl4'(1czas gdy Sta­
ny Zjednoczone pomagają katowi 
narodu chińskiego, pomagają Cz1mg 
Kai-szekowi. Związek Radziecki 
wrąz z Chinami dązy 110 tego, by 
nie dopuści6 do odrodzenia agres.li 
japońskiej, podczas gdy Stany Zje 
dnoczone ze wszystkich sił starają 
się przyśpieszyć odrodzenie imperia 
lizmu japońskiego, kierując się swy 
mi planami agresywnymi. Związek 
Radziecki pomaga Chinom w poko­
jowej odbudowie kraju, podczas 
gdy Stany Zjednoczone dokonały 
inwazji na chińską wyspę Taiwan, 
oraz na naszego sąsiada, zagraża­
jąc Chinom i podważając nokój w 
Azji. Związek Radziecki czyn\ 
wszystko co możliwe, by ułatwić 
nam zajęcie należnego miejsca w 
ONZ, podczas gdy Stany Ziednoczo 
ne czynią wszystko co w ich mocy, 
by nie dopuścić nas do ONZ. Zwią­
zek Radziecki przedstawll pol<ojo­
we propozycje na Zgromadzeniu O 
gólnym ONZ, podczas gdy Star:y 
Zjednoczone przy pomocy rozmai­
tych machinRcjl w ONZ dążą do ~oz 
szerzenia agresji. Zwią:zek F.adz1ec 
Id wykorzystuje energię atomow~ 

o pokó.i świata, 2 Domagać się, bY Stany Zje­
dnoczone natychmiast zanłe 

chały interwencji w sprawę wyzwo 
lenia Taiwanu przez naród chiński. 

3 Domagać się, by Mao Arthur 
został jak najostrzej p0tęI>iO· 

ny. Jest on głównym prowodyrem 
prowokacyjnej wojny agresywnej 
na. Dalekim Wschodzie l głównym 
[JOdżegaczem zmienającym do roz­
szerzenia wojny koreańskiej w woj 
nę światową. 

Z oiceną memorandum sekretarza 
generalnego orait z uzasadnieniem 
projektu rezolucji radrz.f.eckiej wystą 
pll szef delegacji Związku Radziec­
kiego Wyszyński, którego przemó-

że nie wyśle swych żołnierzy na Koreę 
Przemówienie tow. Lombardo Toledano na Kongresie Pokoju w Warszawie 

wienie wysłuchane zostało z dutą WARSZAWA (PAP). _ Nawiązu-1 ekonomiczne j~k i ku_lturalne .. 
uwagą. I c do sprawozdania przywódcy ru· .Na podsta~1e swoich ~oświa~czań 

IM:inister Wyszyński podkreślił na ciu pokoju, prof, Joliot·Cuńe, tom- historycznych ~eksykame wiedzą. 
wstępie, że Związek Radziecki z ca· bardo Toledano stwierdza, że mlllo- że walka o pokoJ w i~h kraju, tak 
lą chęcią popiera wszystkie POC'ZYD• ny ludzi podpisujących Apel Sztok• samo jak obrona .wolnosd jego oby­
nła zarówno w ramach Organiza.cQI bolmsld dowodzą, it prawda, 0 któ- watell 11\C'LV się nt_erozerwalnie z 
Narod6w Zjednoczonych, jak i poza rą wa.lezą obrońcy pokoju Jest silną, wa!ką przeciwko połno.cno-amery­
nlą, zmierza.łące do atnymanla i przekonywująClł prawdą. „Możemy kanskl~mu lmperlallzmow1. ~o wo.j­
utrwalenla mlędZYnarodowego puko- być dumni wszyscy od Warszawy do nie światowe.1 wyrazem tego impena 
ju 1 bezpieczeństwa narod6w, jeśli Buenos-Aires, od J.ondynu do Peklno, lizmu był plan Claytona, k.tóry urno: 
poczynania te neczywiścle milerza- we wszystkich częściach naszego glo zliwial .sw~b.odny rozwóJ inwazji 
ją do tego celu. Szef delegacji ra- bu, te byliśmy wyrazicielami pra· amerykansk1e1 d? naszego przemv­
dzleckiej mówił szcriegółowo o nie- gnień setek młllon6w ludzi. Zakaz słu naro_dowego i. po_wod?wilł dal­
zmiennej konsekwentneJ polityce po użyci bombv atomowej Wf'unięty szą obnizkę stopy zyc1owe1 mas .pra­
koJu, polityce rozszerzania l zacle~- przez a nasz ruch, tak samo jak i c~jących !l:feksyku. Sprze7iwiahśmy 
niania wsp6łpra.cy międzynarodowej, wszystkie inne nasze postulaty stał się równiez paktowi w Rio de Ja­
którą Związek Radziecki prowadzi się tym atutem, dzięki kt6remu coraz nefro, nazywanemu u nas paktem 
od chwill swe10 powsta.nfa. Przypom więcej ludzi lednoozy się w naszych śmierci, ponieważ usUował on wmte 
nial on również główne proporz.yc3e, I szeregach", szaó narody Ameryki Łacińskiej w 
zmierzające do utrwalenia pokoju l Obecnie powołani jesteśmy do te· awantury wojenne w zbrodniczym ln 
beiipieczeństwa, które rriąd radziecki go, by zamienić pragnienia pokoju w teresie imperlallst6w USA. 
wnosił na rozpatrzenie ONZ. Nfekt6 rzeczywisty i pewny pokój. Dlate· Protestowaliśmy I protestujemy z 
re z tych propozycji - oświadczył go dążenia pokojowe powinny objąć najwlękSZI\ slłl\ przeciwko temu, by 
Wyszyński - le1ły a oodstaw zale• wszelkie dziedziny :!:ycla, zarówno młodzież meksykańska shiżyła Jako 

W obliczu klęski korousu eksoed17cf};nego 

Truman wysyła gangsterów do Indochin 
DAGA (PAP). - Dziennik ,,De I jest zupełnie niewystarmająca. Tru­

Waarheid" zamieszcza nast®Ującą man l Mac Arthur doszli do wnio­
wiadomość: „Z kół ściśle związa- sku, te Francja nie ma dość sił, 1by 
nych z !Departamentem Stanu USA zdławić w Indochinach ruch wy-iwo 
informują, że w czule nledawne10 leńczy, który zagrata interesom 
spotkania Trumana • M:lc Arthu- amerykańskim w tej cześcl świata. 
rem omawiano nczes6łowo syłuacJ~ w rr:wl~ z tym posta.nowlono WT· 
w Indochinach. W cz.asie tych roz-
mów stwier<:W.ono, te &.kc.ja wojenna sW c!o Indochin amerykańalde slb' 
mądu trancusklego w l&dochinach sbro,tl!e". 

\ 

mtc:so armatnie w zbrodniczej l bez· 
sensownej wojnie, kt6nt rzl\d wa· 
1zyogto6skl zą,rganizował przeciwko 
narodom Korei l Chin. Nasze stano­
wisko pod tym względem jest jedno· 
myiloe, nleuletnie od poglądów po· 
litycznych i wien:eń rellgljnyh, Mo­
gę z 1aty11fakclą poinformować świa­
tową opinię publiczną, źe pod przy. 
gniataJącym naciskiem opinii całego 
ot.rodu - nl\d meksykański musiał 
ośwl.ndczy~. li nie wyśle obywatell 
naszego kraju na bratobójoZI\ walkę 
w Ko,eL' 

W naszym ln"T'Oklm froncie pokoju 
- powiedział naat~e Lombardo 
Toledano - blor' udiłał ufsl&wnk'j 

si a.rtyści i intelektualiści, reprezen· 
towanł są, w nim przedstawiciele bur­
zuazti, lr.upiectwa i w ogóle całego 
narodu. Skład naszej delegacji obej­
muje ludzi należących do r6tnych 
partii politycznych, chłopów, przy-" 
wódców proletariatu, przedstawicieli 
meksykańskiej młodzieży i kobiet. 

Pragniemy zaprzestania propagan­
dy wojennej - oświadczył z na· 
ciskiem mówca - pragniemy naj­
ściślejszego porozumienia międzv na­
rodami. Chcemy pokoju dla wszyst· 
kich krajów. Chcemy przy tym, aby 
to był pokój, z którego skorzysta 
cywlllzacja i postęp. 

4 Przeciwstawi6 się stanowczo 
ufyeiu broni atomowej l do­

ma!l'&ć się, by nąd, który płerwsz:v 
użyje broni atomowej, został uzna· 
ny za zbrodniarza wojennego i zos­
tał odpowiednio ukarany. 

5 Domagać się równoczesnej 
redukcji zbrojeń we wszyst­

kich krajach t ustanowienia skntecs 
nej kontl'()lł, wysunąć propozycję, 
by narody rozmaitych krajów naw­
zajem sobie pomagały w ich rozwo 
ju gospodarczym i kulturaln:ym. 
„Pamiętamy wszyscy - powie­

dział Kou Mo - żo - jak się za• 
kończyła kariera Hitlera, Mussoli­
niego i Tojo. Cl, któnY spróbu­
ją p6jić w ślady zarówno Nie· 
miec hitlerowskich jak i Japonii 
imperialistycznej, - zostaną podwój 
nie ukarani!" 

Przypominając, jak naród meksy· 
kański bronił swej idemi przed in· 
wazią Napoleona I i walczył prze­
ciwko Amerykanom, mówca pod­
kreśla, że naród ten nie zawahał się, 
gdy trzeba było podać pomocn1t rę­
kę walczl\cej przeciwko faszystom 
Hiszpanii. 

Na tych faktach historycznych 
delegacja meksykańska pragnie wy 
kazać Kongresowi, że Meksyk wal­
czył i będzie zawsze walczyć prze­
ciwko zbrodniczym planom wojen-

Przyjącie w Prezydium Ra~y Narodowej m. st. Warszawy 
dla uczestników Swiatowego Kongresu Poko1u 

nym monopollst6w amerykańskich, WARSZAWA (PAP). - W dniu 18 
Lombardo Toledano stwierdza w bm.. w salach recepcyjnych Państwo­

zakończeniu, że delegacja meksykań- wego Teatru. Narodowego, przewo· 
ska aolłdaryzuje się w zupełności ze 
sprawozdaniem prof. Jollot-Curle. De. dnlCZl\CY Prezydium ~ady Narodo· 
legacja sądzi. ie ruch pokoju w Me weJ m. at. Warszawy Jerzy Albrecht 
ksyku powinien wzmocnić pokńj, podejmowa.ł uozestnik6w n Swiato· 
walcząc z propagand!\ wojenni\ ł li\ wego Kongre1u Obrońców Pokoju, z 
CZlłC •we slły 1 wszy1tldmł silami 
pokotu na •wtecłe. wreszcie deleg& pn:ewodnłczllCYm prof. JolJot·Curle 
cja pragnie, m:eby odrodziła się na czele. 
Orpnll&c:J• Narodów ZJednoezonyc~. Na pnyJęcłe przybyli członkowie 

f 

Rady Paflstwa oraz członkowie Rzą· 
du z premierem Cyrankiewiczem l 
wicepremierami Mincem, Chełchow• 
skim i Korzyckim. 

Obecni byli równlet członkowie 
ltorpU/lu dyplomatycznego z dzieka­
nem korpusu ambasadorem ZSRR w 
Warszawie w. z. Lebiediewem na 
czele. 

t · 



.§połeczeri§tu;o Lo~zi 

WIERNIE I CZUJNIE STOI NA STRAZY POKOJU 
Czwarty dzien obrad . 
lf.ongresu Warszawskieąo 

li 

z dyskusji na Kongresie wyła- atomowa l wodorowa !lie jest b~ 
nia się coraz wyraźniej i bardziej najmniej - je~o 2da?1em, - naJ 
sprecyzowanie program walki o większym mebezpiecze~stwem 

łodzian 130.000 wzięło udział potężnej manifestacji w 
pokój. dla świata. Gorąco wystąpił, w. o-

W pierwszych dniach obrad bronie ,,biednych" amerykans~ich 
sformułowano ogólny pięciopunk przemysłowców, których bOJOW-

(Dokończenie ze str. 1-ej) 

Herbert Warnke 

- Drodzy przyjaciele - uiczę 
ła l\tarla Wołkowa. - W imieniu 
radzieckich delegatów, uczestni· 
ezacych w II Swiatowym Kon· 
gresie pozdrawiam Was gorąco i 
fyczę sukcesów w Waszych 1>0ko 
jowych, twórczych wysiłkach. O 
bradująo nad utrwaleniem J.>Oko 
Jo objawiamy z trybuny Swiato 
wego Kongresu naszą nieugiętl\ 
wolę walki w Imię wolności I 
niezawisłości narodów, oraz 
111:częścla naszych dzieci. Naród 
radziecki kroczy w pierwszym 
szeregu bojowników o pokój. Na 
r6d nasz zaJęty jest budową no· 
wycb obiektów przemysłowych, 
budową szkół, szpitali, przed­
szkoli, wznoszeniem wspaniałych 
budowlł komunizmu. Ludzie ra­
d2łeccy W.ecydowa.ni są bronić 
9woców naszej pracy. Nie po to 
budujemy, aby imperialiści A?Je 
ryki l Anglii niszczyli nasze m1as 
ta i wioski. Naród nasz wierzY 
w swą przepiękną przyszłość. 
Naszym podnlosł:Ym celem jest 
budowa komunizmu i ten włelkl 
eel osh\anh:my. 

my w z~odnych, żywio1owych okrzy 
kach. · 

Gdy cały plac. wszyscy zgroma­
dzeni mają znów na ustach s1owo 
„pokój", z przygotowanych uprzednio 

klatek ubltują do gór~ chmury bia­
łych gołębi. Łopocą na wietrze 
skrzydełka ptaków, symbolizujących 
ideę pokoju. Entuzjazm tłumów jest 
wprost niemożliwy do opisania. Z a bi era głos przedstawiciel Nie­

mieckiej Republiki Demokra­
tycznej, tow. Herbert Wamke. 

- Po raz czwarty w tym roku 
doznaję wlelldej radości, że mogę 
przemawiać do Was, drodzy przy­
jaciele - Polacy. W manifesta­
cjach w Wal'szawie, we Frankfur­
cie nad Odrą. w Zgorzelcu i teraz tu 
taj w Łodzi, daję wyraz memu uzna 
ntu ~raniey nad Odrą I Nysą -
granicą pokoju. To mofe stano­
wisko jest stanowiskiem Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej. 

Narody polski i niemiecki poda. 
Ją sobie pn:yiazne dłonie, wspól­
nie budują pokój I nową, szczęśli. 
wą przyszłość. 

Naprzód, wspólnie do walki o 
realizację uchwał Swiatowego 
Kongresu Obrońców Pokoju! 

Niech iyfe bohaterski naród poi 
ski 1 prezydent Boles•aw Bierut! 

Gorąco manifestują uczestnicy wie 
cu na cześć naszego sąsiada - De­
mokratvcznych Niemiec, na cześć 
tow. Wilhelma Pieeka, nieugiętego bo 
jown!ka o demokratvzację. o wyr· 
wanie z korzeniami hitleryzmu. R':lZ· 
brzmiewają okrzyki, jedne potężniej­
sze od drugich. 

przewodnicz31cv R~dy Narodowej 
tow. Manan Mmor, odczytuje 

rezolucję przyjętą przez aklamację. 
Cflłe społeczeństwo łódzkie jednoczy 
się w walce o pokój. Cale ~połe­
czeństwo popiera żądania, które oa­
dają na II Swiatowym Kongresie. 
Robotnicza Lódź wiernie stoi na stra 
żV pokoju. 

Daleko, szeroko niosą się dzwięki 
Międzynarodówki, a potem Hymn'l 
Młodzieżv Demokratycznej. Melodie 
podchwytują uczestniczy wiecu. 
Mocno i potężsie rozbrzmiewają pie. 
śni. 

Dobiega końca wiec, jakiego już 
dawno nie widziało naste miasto. 
Wiec w obronie najszczytniejszej, 
najpięknietszet Idei - pokoju, wiec 
w obronie ludzkości. 

W hali „,Vłókniarza" 
na \Vidzewie 

My, robotnicy radzieccy, życzy­
my Wam jak największych oslą­
tnięć w Waszej pracy ! w Was~ 
wolnvm życiu. Zapewmam Was, ze 
robotnicy radzieccy, jak i cały ra­
di.iecki naród wytężają wszv!'tkie 
starania 1 slly, aby nie dopuścić do Hala sportowa KS Włók'lliaria 
wojny. pomieściła wczoraj przed południem 

Niech żyje nierozerwalna przy <.~oło 8.000 szermierzy pokoju dziel· 
ja~ narodów walczących 0 pokój! nicy Widzew. Robotnicy, inteligenci, 
Niech żyje rr SwiatOwY Kongres o 1'obiety i młodzież th1mnie przybyli 
brońc6w Pokoju I na manifestację, aby wyrazie swą 

Gdy tow. Wołkowa kończy swe cnłkowiti 11olidarność ze świa,owym 
tirzemówienle gromko i b~rzliwie obozem pokoju, z obradami warszaw 
rozlegają ~ię z placu okrzyk}: I · · II "' · „_ Tr 1, Sta-lin !, Sta-lin !. Sta-hn !, Po- ~~1;.i "'w1a wwego i„ongresu o-
k6j!, Po-kój!. Po-·kój! 

130 ooo uczestników maatfestacji W prezydium wiecu zasiadał deJe. 
daje 'wyraz swej jednomyślności. gat NRD na Kongl'es, Herbert 

Nie ma końca serdecroym owa- Warnke oraz najaktywniejsi czloo­
ejom na cześ~ Związku Radzieckie- kowie ruchu obrońców pokoju z Wi 
go _ niezłomnego przywódcy obo- dzewa. Wiec otwiera tow. Antoni 

Kominiak. 
7,U pokoju. . . Chi~. p· b ł , z 
Przemawia przedstaw1c1el ..,.. ierwszy za ra g,os tow. uYg· 

ludowych I Li-jung. munt Krzywański - pnewodniczą. 
_ Polska. Ludowa, to mocne ry Zarządu G.lównego Zw. Wlókma-

ognłwo w obozie obruńców pak~ rzy. ZapoznaJ\ on zebranych z -.e­
ju My Chińczycy pełni podzi- lami i zadaniami Kongresu, piętnu· 
w~ dla' narodu poiskłego, og!ą• je ~ !lstryc~ słowa~J1 za~usy. impe· 
damy owoce Wasze.j pracy twor- , r1ah~:ow, ktorzy us1ło"'.ah . me do· 
czej. pokojowej pra.cy. puśc1.c. ~o zg;omadze~1~ się przi!d·. 

„My wiemy dobl'Ze, ja.ka jest staw1c!~h c~łeJ ludzkosc.1, walczą~eJ 
cena pokoju. Walczyliśm! prze· o pokoł. Mowc~ ws~a~uJe na wydat 
oiwko faszyzmowi ja.p0nskiemu ny u~ział Polski. w sw1atowym ruc!rn 
długie lata, potem przeciwko kl! o.bronc6w pokoJU, na z~pał, z Ja· 
ee kuomintangowskiej. • ~1m polska klasa. robotmcza "kazu· 

Teraz Chiny Ludowe buduJą Je czynem poparcie ~lla Kongr~su. 
nową przyszłość. Przyjaciele, mo Raz po raz pada.Ją okrzyki ~~ 
cnłeJ zewrzyjmy nasze szeregi w c:ze~ć pokoju, . Kor_ig-res~, n!l- c~esc 
walce 0 pokój! - Niech żyje po Związku , Radz1eek1ego 1 W1elk1ego 

Stalina - Wodza ludzkości, walczi· 
cej o pokój. 

Delegat NRD na II światowy K:m 
gres Pokoju, Herbert Warnke, powi 
tany przez zebranych gromkimi o­
klaskami, mówi o walce narodu nie­
mieckieg"o, który niezłomnie stoi na 
straży granicy pokoju, na Odl'ZG i 
Nysie, granicy, łączącej obecnie na­
ród polski i niemiecki. 

Przed mikrofonem stają dzieci z 
przedszkola ZPB im. 1 Maja i ZPB 
im. Bytomskiej. 

Zebrani z głębokim wzrus'lleniem 
słuchają dziecięcych głosików, i·ecy­
tujących wiersze o pokoju. 
Wśród ogromnego entuzja:i;mu 

przyjęta została rezolucja, pozdra­
wiająca Kong·res i życz11ca mu owoc 
nych obrad. 

Po zakończeniu wiecu zebrani u­
formowani w pochód, podążyli na 
Plac Niepodległości, aby tam wziąć 
udział w centTalnym wiecu. 

Wiec w hali 
na Placu Niepodległości 

stawiciele młodzieży złożyli go· 
ściom piękne wiązanki kwiatów. Po 
odczytaniu rezolucji uczestnicy wie­
cu udali się na pobliski plac, na któ 
rym odbył się wiec centralny. 

W hali PKS 
Olbrzymią hale PKS-u przy uliey 

Wó~czańskiej 205 wypełniły wczoraj 
tysiączne rzesze mieszkańców dziel­
nicy Górnej - Prawej. Już na długo 
przed rozpoczęciem wiecu p<>jedyń­
c:oo, grupami i w zwartych szerega~h 
z transpal'entami napływały tam de­
legacje zakładowych, domowych i blo 
kowych komitetów obrońców pokoju. 

Wiec za.gaił członek Miejskie:i:o 
Komitetu Obrońców Pokoju i prze­
vrod:niczący Prezydium Rady Naro:lo 
wej m. Łodzi, tow. Marian Minor. 
Następnie głos zabiera rektor Aka· 
demii Medycznej w Łodzi, prof. dr 
Emil Paluch. Mówi on o roli i znaeze 
niu światowego ruchu obrońców po· 
koju, o zaszczycie i wyróżnieniu, ja­
k~ spotkało nast naród, że właśnie 
IJ światowy Kongl:ee Pokoju odby· 

W hali na Plaeu Niepodległości, wa się w Warszawie. 
już od 10 rano zgromadziły I Każde niemal zdanie mówcy prze 

się niezliczone tłumy, . kt~re pr,zyb~ rywane j~_st ok:rzyka~i: „Po - k.ój ! 
ły tutaj z fabryk, dz1elmcy Gorn~J Po - koJ!, Sta - Im! Sta - Im!, 
Górnej-Prawej 01·az z pobliskich Bie - rut! Bie - l'Ut!" 
szkół i instytucji. Las transparen· Z kolei zabiera głos Maria Wołko-
tów i chorągwi wypełnił olbrzymią wa oświadczając m. in.: 
halę. BezustMinie wznoszono potęż - Oba nasu bratnie narody nie­
ne okrzyki na cześć pokoju, na cześć złomnie stoją na straży pokoju. Ma· 
bojowników o pokój. szerujemy w pierwszych i;zereg:Jch 

Przybycie delegatów c~ińskic~ po. je~ obrońców. z nami jest Sta~in, 
witano żywiołową manifestaCJlł na a GDZl:(:i: JEST STALIN, 'f,\.M 
cześć Chin, L?do.wych, ~ao Tse-tun- ZWYCIĘSTWO! I dlatego pokój 
ga. Przemow1eme powitalne t°'~· zwycięży wojnę! 
Kubiaka! p~erywane bY:ło co chwt· Na przemówienie tow. Wołkow~j. 
la ~tęznym1 okrzyka~1 zebranychł sala odpowiada gorącą manifestaej~ 

Niespotykany entuzJa:r.m ogl1lI"llq na cześć Związku Radzieckiego 1 
zebranych, gdy zabrał głos przedsta T St ]' a 
wiciel Chin Ludowych, I Li-jung. ow. am, · . . , 
Długo brzmiały okrzyki na cześć Na zakonc~eme zabiera głos de.e-

Towarzysza St.alina, na cześć Zwiiiz b'at francuski M~x S.tern, w serdecz· 
ku Radzieckiego. Zebrane tłumy zain nych słowach dzię~uJą~ zebranyhl za 
tonowały Międzynarodówkę. Przed- tak serdec7.ne powitanie. 

towy program działania ruchu po nicy o pokój tak niemiłosiernie 
koju oraz bardziej szc:zegółowe szkalują, na.zywając ich fabry-
wnioski w sprawie redukcji zbro- kantami śmierci. Bardzo wymow-
jeń, zakazu propagandy wojen- nie wreszcie mówił o nadziejach, 
nej i konieczności wychowania mło jakie on, i, zapewne nie tylko on, 
dzieży w duchu poszanowania in wiązali z t itowcami. Przy g1oś-

nych narodów. Wczoraj delegat nym śmiechu ca1ej sali, a zwła-
francuski Ives Farge rzucił myśl szcza delegacji chińskiej Rogge 
opracowania Statutu Pokoju, któ rozwodził się nad tym, jak bar-
l'Y by wyl'ażał wolę ludów zdeey- dzo byłby rad, gdyby tak naród 
dowanych porozumieć się ze sobą. chiński zechciał pójść titowskim 
a o ile zaJdzle potrzeba., wbrew szlakiem renegactwa 1 wysługi-
niektól'ym rządom. wania się podżegaczom w<>jen-

Podobnie jak w pierwszych nym. 
dniach obrad również i wczoraj 
wnioski programowe uzupełniane 
są od razu z wnioskami organiza 
cyjnyml. Ives Fal'ge mówił o po­
trzebie przekształcenia Swiatowe 
go Komitetu Obroń('ów Pokoju 
na Stałą Radę PokoJu. 
Ważnym tematem obrad Kon· 

gresu jest dalsze rozszerza.nie, u 
masawianle ruchu w obronie po­
koju. B:vła już mowa o rozszene­
nlu współpracy z Międzynarodo· 
wym Czerwonym Krzyżem, To­
warzystwami Przyjaciół ONZ, 
oraz ze ~olennik.ami polityki 
neutralności w państwach za­
chodnich. Wczoraj . wybitny le­
karz i profesor francuski wy­
sunął projekt pazyskanla dla 
l'Uchu pokoju lekarzy wszyst­
kich krajów i zorganizowania ich 
w Międzynarodowym Związku Le 
karzy - obrońców pokoju, 

Ducha jedności w walce o p<)­
kój ludzi, repre-zentujących róż­
ne poglądy i różne przekonania 
nie zakłóciło wystąpienie p. Rog­
ge. 

Przemówienie to nie 2dobyło 
sobie - delikatnie mówiąc -
sympatii Kongresu, a liczne twier 
dzenia P. Rogge wywołały śmiech 
I głośne protesty, które pre1.y­
diu m musiało uspokajać! Nic dzi 
wnego. P . Rogge oświadczył bo­
wiem, że nie podpisałby dziś A­
pelu Sztokholmskiego i że bomba 

Wszystkie te „pra wdy" jota w 
jotę pokrywające się z tym, co 
głosi amerykański Departament 
Stanu podlane były sosem bar­
dzo niewybrednej „filooofli" i po 
dane w sposób uderzająco n1ezda 
rny, jeśl! się weźmie pod uwagę, 
że p. John Rogge otrzymuje 60 
tys. dolarów rocznie za wykony­
wa nie obowiązków radcy prawne 
go ambasady titowskiej w Wa­
szyngtonie. 

- Jakie sprawy - taki adwo· 
kat - pomyśleli sobie zapewne 
delegaci i kontynuowali dysku­
sję nad a,agadnieniami, dla któ· 
rych przybyli do Warszawy. 

Szczególnie żywo omawiana 
była w dniu wczorajszym spra­
wa krajów kolonialnych l zależ­
nych. O położeniu narodów w 
tych krajach i o walce ruchu w 
obronie pokoju mówili między In 
nymi praedstawiciele Algeru, Ku 
by, Costa-Riki, Indonezji i Meksy 
ku. Fakty przytoczone przez mów 
ców potwierdziły raz jeszcze pra­
wdę o nieludzko~cl systemu kolo 
nialnego, który delegat Algeru o­
kreśm słowami: głupi i bestialskL 
Fakty te jednak pokazały rów­
nież prawdę o rosnącej potędze 
ruchu pokoju w tych krajach, o 
tym, że narody kolonialne i zależ 
ne są po stronie Pokoju a nie po 
stronie ludobójców. 

300..000 mieszkańców województwa łódzkiego 
manifestowało w dniu wczorajszym swą wolę obrony pokoiu . 

Przemówienie swe Ełias Chahine 
zakończył okrzykami na cześć poko­
ju, Zwiazku Radzieckiego i Wielkie­

wyraz swej łączności z Kongresem. 
Zebrani zwrócili się do delegatów z 
prośbi o przekazanie Kongresowi w 
Warszawie ich bezwnlędnego Ż4dl! 

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
ll.Wlązków oraz organizacji mas~­
wych przybyli tłumnie na olbrzym11 
manifestację, zorganizowaną kil ucz go Stalina. 

zakazu broni atomowej. czen!u n Swlatowero Konsreau Po I nia 

koJu. Sieradz 

1 
Po zakończeniu ir:biórkl uformo- K ł 

wał się olbrzymi pochód, Uczący~ U no 
nad 15 tysięcy osób, który udał 1nę W szczelnie zapełnionej sali, w wie 
do Powiatowego iDomu Kultury. Sa cu wzięli licznie udział mieszkańcy We wszystkich zakładach pracy ~ 
la POK nie mogła oC'Zywiście pomie- Sieradza. Wiec odbył się z udziałem Kutnie, odbyły się w dniu wczoraJ· 
ścić wszystkich, jedynie delegacje u delegata na li światowy li.on!l"rl!s szym wiece pokoju, na które przyby 
dały się do wnętrrza, a p!J'Zostali ucze Pokoju, małorolnego chłopa ob. Kły· li licznie robotnicy i pracownicy 
stnicy manifestacji ~romadzili się sa z Charłupi Wielkiej, który w81·ód umysłowi. W wiecach wzięło udział 
przed megafonami, zainstalowanymi oklasków stwierdził: około 10.000 osób. 
pnzed budynkiem l na ulicach mia- - Tam, na Kongresie utwierdzi· W miasteczkach powiatu kutnow-
sta. łem l'lię w przekonaniu, że wojnie skiego, przy udziale około 18 tys. 

w wiecu wział udział delegat na można za~bi~c. ~Vidziałem ta~ ,u· 1 05ób, odbyły się liczne wiece, organi­
II Swiatowy Kongres PokoJu, pned czonych, ks1ęzy, pisarzy, robolntKow zowane przez Komitety Obrońców 
stawicie! Libanu, Elias Chabłne o- i chłopów z całego świata. .A wszy. Pokoju. 
raz przedstawiciel Polskiego Komi· scy pragną jednego - polro3ul I po- Podobne manifestacje pokojowe 
te tu Obrońców Pokoju, Roman Bu- kój wywalcz11 ! odbyły się na terenie przeszło 800 
kowski. 

1
, gromad kutnowskich. 

żywiołowo witani prz~ izebranycb I Zd , ska Wola I I 
Ś · • • • un Pow1·at s·1eradzk1" obaj go cie za3muJą m1e1sce w pre-

zydium. 
Po przemówienlach przedstawicie Wiec odbył się w iiali Straży Pe: 

li: Miejskiego Komitetu Obrońców żarnej. Uczestniczyli w nim delega::1 
Pokoju. Ligi Kobiet ! Związku Mło- Niemieckiej Republiki Demokratyc~· 
dzieży Polskiej, głos zabiera Elias nej i Izraela. Przemówienia gości by 
Chahine. Przekazawszy zebranym po łv przerywane burzliwymi oklaskam! 
zdrowienia od narodu libańskiego, ·na rzecz przyjaźni między wolnymi 
mówca zapewnił, że lud Libanu tak narodami. . 
samo, jak lud polski, nie chce woj- Mieszkańc.y Zduńskiej Woli sohda 
ny I przyłącza się do ob<nu aktyw- ryzując si~ ii: Il a~iatowym K;ongre­
nych bojowników pokoju, któremu sem Pokoju wyrazili wolę z;viększe· 
pl"lewodzi Związek Radziecki. nia wysiłk6'v w pracy - daJąc tym 

We wszystkich gromadach i gmi­
nttch pow. sieradzkiego, odbyły się 
wczoraj masówki i wiece, na któryc~ 
zebrani chłopi z entuzjazmem podeJ­
mowali zol-owiązania na cześć II 
!iwiatowego Kongresu Pokoju. Zobo 
wiązania obejmowały budowę dróg, 
mostów, obsadzanie dróg drzewk:i· 
mi. . . 

I W gmin ie. Brzeźno I 
W pięknie udekorowanym Domu 

Kultury w Brzeźnie odbyła się a.ka­
demia ku uczczeniu Kongresu Foko· 
ju, w której udział wzięło p<>nad 300 
osób. Zagaił uroczyst.ość ksiądz Ta­
deusz Martuszewski, który podkre· 
ślił, że dzisiejsza uroczystość daje 
wyraz pełnej solidarności mas pracu 
jlłcych z obradami II światowego 
Ifongresu Obrońców Pokoju. 

Na zakończenie-gromady z gminy 
Brzeźno podejmowały lici:ne zobowii 
zania. 

• * • 
Podobne zebrania odbyły Sifl w 

Zgierzu, ł..1ęczycy, Radomsku, Wielu­
niu i wielu innych miastach, miaste. 
c:zkach, osadach i wsiach wojew6dz· 
twa łódzkiego. Na zebraniach ty'!h 
g-romadziły się często niespotykane 
d9tąd · tłumy robotników, chłopów, in 
t~igencji i rzemieślników, manifestu 
iąc na cześć pokoju. 

Yietnamska Armia Ludowa 
qron1i 

k6J! 

~~r~!~j~~~~::r:~;;;Te~ Ksi•ża, zakonnicy i siostry zak. onne w. Łodzi 
Zabiera głos przedstawiciel Fran 1f 

cji, bezpartyjny Max Stern. Wraz podpisują gremialnie deklarację intelektualistów katolickich w Polsce 

Na wiecu urządzonym w !"IDJme 
KloMwo, po wygłoszonych przemó­
wieniach, chłopi wznosili entuzjasty­
czne okrzyki na cześć Towarzys?la 
Stalina, Tow. Bieruta i pokoju. 

Na wiecu tym, zabrał głos chłop 
z gromady Owczarki, ob. Po~ora, 
który oświadczył, :\e dla uczczenia II 
~wiatowego Kongresu Pokoju, chło· 
pi zobowiązują się wykonać dostawy 
przed terminem. 

oddziały francuskie 
PRAGA (PAP) - Jak donosi 

korespondent Agencji Telepress, z 
Rangunu, oddziały vietnamskiej Ar­
mii Ludowej po 8 godzinnej zaeiekłej 
walce rozgrcmiły oddziały francu­
skie, liczące półtora tysiąca żołnie· 
rzy. W walce tej zginęło 209 żołnie· 
rzy francuskich, w tym jeden l:api· 
tan, przeszło 200 odniosło rany, a 36 
clostało się do niewoli. 

s prof. Jol;ot-Curie został on aresz d 
towany przez władze angielskie. za Jak donosi Dziennik Lódzki", w Łodzi odbywa się akcja skła• dopiero dwa dni - złożyło swe J>O • 
raz po wylądowaniu na terytorium dania podpisów ·~rzez łódzkich księży, zakonnik~w oraz świ~e~foh pisy już 39 księży (na około 80), 
Anglii w drodze do Sheffield, działaczy katolickich vod dekla racją intelektual!st6w katoliclnch. w tym 12 p1.'0boszcz6w i 1 dziekan, 

_Porównuję teraz przy1ęcle, ja- „Dziennik Lódzki" tak pisze na ten temat: 21 księży-zakonnik6,,., 189 sióstr za. 
ta w owym konnych oraz szereg działaczy świe 

kie spotkało nas m. ki k d · · ' l' t szawie, zdecydowaliśmy sit włęczyć cki"ch. Lt"czby te n1'ewatpliwie J·esz· kraju, kt6rv szczyci, 11łę SWI\ rz~.- „Przed ·1 una.stu ma.mi, „ . is o- .., 
Naród radziecki obchodził uroczyście 

DZIER ARTYLERII komą „demokracją' t „wolności\\- . pada br. odbyła się w WarszaWle na w czynni walkę w obronie pokaju i cze się znacznie zwiększą, gdyż ak­
tl serdeczną gościną 1&kl\ podjęto rada intelektualistów katolickich - uezynić wszystko, eo leży w naszej cja składania podpisów pod deklara­
nas w Waszym na.prawdę demo- działaczy duchownych i 8wieckich. n1oc~, by .z~sl pojlić ei.łylk!'ajrodu i dt" cję trwa. Cały patriotyczny kler i 
kratycznym Pańatwle. My, Fran· Zebrani uchwa:.~i dekla.rację, • w któ vomoc wspo ne wie ie 1praw e, MOSKWA (PAP) - Narody Związ 

Cuzl. dele". acl na Kongres, wiemy rej oświadczyli m. in.: sprawie ratowania t><>koju".„ dział4lcze świeccy przyłączą się na ku Radzieckiego uroczyście obchodzi 
W związku z Dniem Artylerii mi· 

r:s ter Spraw Wojskowych ZSRR, 
mar!fzalek Związku Radzieekit~go -
Wasilewski wydał rozkaz, w którym 
wita i pozdrawia artylerzystów i pra 
cewników przemysłu artyleryjskiego 

teraz, gdŻle istotnie wisi żelazna „Zjechaliśmy się do Warszawy z Realizując to swoje postanowie- pewno od tej pięknej inicjatywy Ko- ł:r 19 listopada br. Dzień Artylerii 
różnych cześci kraju, z kilku ośrod nie, narada. wyłoniła Komisję Inte· misji Intelektualiatów Katolickich." ZSRR. 

kus:inyTi1 się rząd ,,socjalisty" At- ków uniwersyteckich, oderwaliśmy lektualistów Katolickich przy Pol· :.:.:_2._ ___________________________ _ 
· od t" ko "J skim Komitecie Obrońców Pokoju d ttee sądząc. ie jeqo szykany 11n:e- s1e warszta o;v pracy nau · "" • K , k A · L a 

szkodzą w odbyciu się Kongresu_. wychowawczej i irnlturalnej. Przy· oraz wybrała jako swych delegatów 0reBD8 a rmJa U OW 
Uważamy. że dobrze slę stało, lz chodzimy z placówek du~zpa!!ter· na II światowy Kongres Obrońców • • k d • I • • . 
Konąres obraduje w Warszawie. skich, przychodzimy zewsz4d, gdzie Pokoji1: ks. prof. Chojnackiego, kg. rozw11a a tywne Zia an1a WOJenne 
Każdy z delegatów pnekona się w tej ehwili w Polsce postępuje po- prof. Dąbrowskiego i ks. prof. tyw· 
teraz naocznie, jak żyją ludzie w kojowa budow:l i rozwój n<..sze&"O czyńskiego. . • • k k „ k• 
Polsce LudoweJ, Jak wspaniale roz narodowego życia. Komisja lntelektualist6w Katobc- przeCl W WOJS Oil am ery ans łffi 

Ś · -l d t l' s :va kich rozwinęła akcj" zbierania pod· wija się tuta1 twórcze. pokojowe c1ągnv-a ni1s o s o 1cy pra~ " 
łycie, wolne od jfrozy bezrobocia, donio!!ła, s11rawa, która skupia dzi~ pisów działaczy katolickich pod de· 
które szalefe we franci! dotknlę- uwngę wszystkich lud:r;I dobrej wolt kir.racją w sprawie obrony pokoju, 

' · · po1•01·11 uchwalona na narad~e w dniu 4 li· teł planem Marshalla, Ue Jest warta na całym sw1ec1e - sprawa • .•. .., 
oszczercza antypolska kampania „.Wojna uderzyłaby w najżywot- stopada· br. Akcja ta wśró? :lzin.ła· 
l •etzona przez lmperialfst6w. Po. niejsze interes~· narodu pol~kiego c:::· katolickich, zarówno ks1ęzy, J&K 
~ h · • Ikt' h l o' w i. oso'b świeckich, znalazła bardzo ży •drawlam cały naród polski woła- przei za amowanie wie c P an 

„ · h d h li wanycL w na wy oddźwięk, daJ'"c dowód, iż duch niem: „Niech tyje pokój! N1ec gospo arczyc , rea ~o . n • • „ ł i ich $erca i 
żyje przyjaźń polsko-francusi'af", szym k.raju ~ .11agrozerue iran.cy na patriotyzmu wYlle n a 

Manifestacja na cześć narodu fran Odrze i Nysie. . \umysły. . · k lwi k k j od 
ki ~ · syna lut!u" Fran- Dlatego my, intelektualiści i dzta· W Łopz1 :- J& ko e a. ~ a P • e;i; _.:g~::ri~!e{h~rez'a porywa tłu· łacze katoliccy, zebrani dziś w War pisywania się pod deklaraCJł trwa. 

l 

PEKIN (PAP). - Ogłoszony 18 li 
si.opada komunikat dowództwa na­
Czflnego koreański~j A rmll Ludo­
wej podaje, że na WstyFtk.ich fron­
tach wojska ArrnU Ludowej prowa 
dzlły Bktywne działania bojowe 
przeciwko woj11koń'I amerykańskim 

r>ołUdniowo - koreańskim. 
Podejmowane niejednokrotnie 

przez nieprzyjaciela próby przejś­

cia do natarcia w rejunie na pół­

noc od Anczu l Tolmsen 7.akoóczy· 
ly się ntep0wodzenlem. Walki toczą 
się na dawnych pozycjr:ich. 

Na u•ybrzeżu wschodnim walkl to 
czą się na północ od Hamhyng, w 
rejonie Punksan i na północny 

wschód od Gildiu. 

7. okazji ich święta. 
W Moskwie oraz w stolicach repu­

blik związkowych oddano na cześć 
Dnia Artylerii - 20 salw a1·tyleryj­
skich. 

W Moskwie odbyło się z okazji 
Dnia Artylerii radzieckiej uroczyste 
posiedzenie w Ministerstwie Spraw 
Wojskowych ZSRR z udziałem prz84 
stawicleli organizacji partyjnych 
społecznych. 

Ze względu na obfitoś~ ma­
teriału bieżącego kolejny odci­
nek powieści ukaże się w 111.une 
rze jutrzejszym, 
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• SPOTKANIA 'l ROZMOWY RfrvklJ ·walc~v ! 
z deleqatan1i na 1'onqres H'arszawshi, 

. ' I 

Ksiądz Boulier (Francja) Andre T emp/ier (doker z Bordeaux) I 
I 

W walce o pokój Nie dopuścillly ·\ 
biorą udział p1zedstawic1ele wszystkich kierunKów polltycznvch do wyładowywania broni amery.'<ańskiei we francii ! 

W czasie krótkich, kilkurninulo 
wych przerw delegaci przechad<:aią 

się pomiędzy stołami, wymieniają u­
waqi, dzielą się spostrzeżeniami. 

Podchodzimy i prosimy ks. Boulier. 
wybitnego francuskiego bojownika o 
pokój, aby wypowiedział się na te­
mat ruchu obrońców pokoju we 
Francji. 
„Cechą charakterystyczną dla chwi 

li obecnej jest niesłychane wprost 
rozszerzenie zasięgu tego ruchu. -
ł.-ączą. się w nim wszyscy uczciwi lu-

d11:ie, którzy pragną pokoju. W o· 
statnicb miesiącach - opowiada ks. 
Boulier - odbyły się wielkie ma-
sowe zebrania, które wyłoniły dele­
gatów na II Swiatowv Kongres o­
brońców Pokoju oraz opracowalv dla 
nich wytyczne. 

,,W zebraniach tych - i pragnę to 
szczególnie podkreślić - brali udział 

przedstawiciele wszystkich partii po­
litycznych. wszystkich kierunków 
politycznych. Najlepiej ilustmje 
rozszerzenie zasięgu ruchu obrońców 
pokoju na terenie Francji obecność 

wśród naszej delegacji po­
nad 50 działaczy katolickich, wielu 
lewicowych socjalistów. działaczy. 
MRP, radykałów, a nawet gaulist6w. 
Mieli przybyć - móWi nasz ro1.mów· 
ca - również dominikanie, ale wła­
dze kościelne zabroniły im wzięcia 

udziału w Kongresie. Jestem prze­
konany, że obecny Kongres przycLy­
ni się do dalszego, feszcze większe­
go rozszerzenia zasięgu ruchu w o­
bronie pokoju, zapoczą.tkuje zjedno­
czenie się wszystkich ludzi dobrej 
woli na całym świecie". 

Pastor Sven Hector (Szwecja) 

Ruch ebrońców pokoju w moim kraju 
obeimuie ludzi różnyc:h przekonań i różnej religii 

ruch pokoju powinien wzmocnić za 
ufanie pomięd2':Y ludami i państwa­
mi oraz pmekonać je o konieC(lności 
ookojowego współistnienia nieza­
leżnie od różnic w systemach ekono­
micznych i społecznych. 

Pastor Hector mówi również o zdu 
mieniu szwedzkiej opinii publicznej 
na wleśc o tym, że przyjaciele poko­
ju z różnych krajów i obozów nie 
mogli• spotkać się w Wielkiej Bryta­
nii, w celu przeprowadzenia swo­
bodnej dyskusji. 

'Mówca ~twierdza, . że szwedzcy 
obrońcy pokoju żądają poza zaka­
zem użycia broni atemowej równir.i 
stopniowego rozbrojenia, potępienia 
wszelkiej arresjł, zakazu wszelldcj 
pro1>agandy wojennej oraz rozwią­
zania na drodze pokojowej wszel­
kich nasuwa.jących się konfliktów i 
powrotu do normalnej wymiany eko 
nomicznej i kulturalnej między kra­
jami. 

Pastor łlector oświadcza, że Szwc 
cja stoi wobec groźby wciągnięcia 
jej w plan tworzenia t. zw. „armii 

Przemawiając w imieniu delega- europejskiej" i domaga się zapobie-
żenia temu planowi w drodze poro­

cji szwedzkiej, past-Or Sven Hector zumienia międzynarodowego. Mów­
stwierdził, że ruch obrońców poko- ca domaga się również, by ONZ po­
ju w jego kraju obejmuje ludzi o wróciła do swych dawnych zasad. 
różnych przekonania-0h politycznych Wyraziwszy zadowolenie z faktu że 
I różnej religii. Do ruchu pokoju widzi na sali obrad Kongresu du­
przyłączają się ostatnio nawet ci, chownycb wielu kościołów - pastor 
którzy nie podpisali Apelu Sztok- I Hector kończy słowami: „Pokój dla 
holmskiego. Mówca podkreśla, że świata!" 

Co usfyszvnzv przez radl.o 
Program na 20 listopada 1950 r., 18.00 „Włókniarze walczą. o plan". 

11.50 „Głos mają kobiety". 12.04 18.10 „Michał Glinka" - aud. sł.· 
Dziennik. 13,30 Aud. sz~olna. 13,50 muzyczna. 18,35 „Sp1·awy naszego 
Aud. Zw. Naucz. Polskiego. 14,05 miasta". 18.45 „7 dni sportu łódz. 
Redzieckie utwory wiolonczelowe. hiego". 19.00 „Wszechnica Radiow:i''. 
14.30 Aud. szkolna. 15.00 Muzyka 19,20 F. Rybicki - Kantata smycz· 
rozrywkowa. 15.30 Aud. dla świeoiic kowa. 19.45 „Odpowiedzi fali 49''. 
dziecięcych. 15.50 Aud. PCK dla. cho 20.00 Dziennik. 20.30 Koncer\ Kra­
rych. 16.05 Muzyka rozrywkowa. kowskiej Orkiestry PR. 21,15 „Nowe 
16.20 „Z pamiętnika tureckiego na- książki". 21,30 Muzyka i aktualnoś­
uczyciela"; 16.35 (Ł) Reportaż z ci. 22,00 „Gospodarz i pairobek" ·­
wielkiego Wiecu Manifestacyjnego, fragm. opowiadainja L. TołstoJa. 
z okazji Kongresu Pokoju. 17.00 22.20 Koncert Orkiestry PR. .'\3.00 
Dziennik. 17.15 Muzyka ludowa. Ostatnie wiadomości. 23.10 Muzyka 
17,40 Lekcja języka rosyjsh.iego. poważna. 

TEATRY I KINA 
KOMUNIKAT PAŃSTWOWEGO 

TEATRU POWSZECHNEGO 
GDYNIA - „Program Aktualności 

Kraj. i Zagr. Nr 44·50, PKF Nr 
47-50, „Do redakcji nadszedł list", 

W związku rz; występami Moskiew B 
k . z ł T B' . „ raterskie spotkanie", go<lz. 15. s iego espo u anecznego „ 1er1oz- 16 17 18 9 o 

ka" w naszym Teatrze w dniach 21 ' ' ' 
1 

• 
2 

' 
21 

MUZA - „śmiali ludzie", godz. 16, 
i 22 listopada b. r.. pmesuwa się 18, 
ważność biletów na sztukę K. Simo- POLONIA - „Pancernik Potiomkin" 
nowa ,.Obcy cień" - rz. dnia: 21 oa godz. 17, 19, 21 
dzień 20 listopada br., i rz. <1ni.ł:l: 32 .PRZEDWIOśNIE - „Upadek Hed1 
na dzień 23 listopada br. I na", I seria, godz. 16, 18, 20 

Upra52':3. się wszystkich poSJadaczy i ROB<?TNIK - „Orzeł Kaukazu" I 
. . .. " sel'la, godz. 18, 20 

b1letow na sztukę „Obcy c1en o wy REKORD - „'Młoda Gwardia" II 
korzystanie ich w czasie wyżej po- seria, godz. 18, 20 
danym. ROMA - „Orzeł Kaukazu" II seria, 

NOWY" - godz 19 15 Brygada godz. 18, 20 
" · . " STYLOWY - „świat się śmieje" 

szlifierza Karhana". godz. 18, 20 
„OSA" - godz. 19.30 „śluby mu· śWIT - „Arinka", godz. 18, 20 

TATRY (dla młodz.) - „Konik Gar 
busek.", godz. 16.30, 18.30, 20.30 

WISŁA - „Pancernik Potiomkin", 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

WŁóKNIARZ - „Pancernik Patiom 
kin", godz. 16.30. 18.30, 20.30 

WOLNOść - „Volpone", godz. 16, 

rarskic". 

Delegacja francuska na Kongres 

Andre Templier - młody dokc1 z 
Bordeaux, nie może odnaleźć towa­
rzyszy ze swej delegacji. Mieli na 
niego czekać koło stoiska Orbisu i 
gdzieś się zapodziali. Idziemy wię:.: 
razem na poszukiwania. Przy okazji 
pytam o formy jakie przybiera ruch 
obrońców pokoju we Francji. 

„My, dokerzy francuscy, walczy-

ZE SPORTU 

my na w~sunięlym odcinku lrontn.1 
Już parę miesięcy temu zapowied:zie 1 
liśmy 7,,arówno dyrekcji porlt1 jak i 
władzom, że nie będziemy wyłado­
wywać sprzętu wojskowego dla pro· 
wadzenia .,brudnej wojny" w Viet­
namie Kilkunaslu dokerów areszto­
wano. wielu zbito. ale władze musia­
ły 1rezvqnować z wysłania z Bor­
df'aux czołqów i armat przeciwko 
l)ohaler~kiemu narodowi vretnam­
'>kiemu". 

,.Ostatnio - mówi dalej młody 

Delegaci Afryki Południowej: od lewej student Desai, ,;tuóent ar­
chitektury Thomas, student inżynierii Soti. 

Foto-AR Zygm. Wdowiński 

Francuz - port nasz został okupo­
wany przez Amerykanów. Imperia­
liści chcieliby bowiem wyladowy· 
wać u nas swój sprzęt wojenny dla 
przyqotowvwauei przez nieb wojny, Mi..rzyn całuj~~Y się z ch~opcem sje, st-0sowane przez administrację 
Jesteśmy zdecydowani nie dopuścić I u~ranym w stroJ . krakowski - to koloni~lną,". 

1
• widok naprawdę 111ezwykły - a do Dowiadujemy się dalej, że prze-

do tego. Nie. tylko ~_Y · doker7.''. Bor- tego skandują zgodnie, po polsku- wodniczący l{omitetu Obrońców Po 
deaux, ale 1 ludnosr całego nnasta, ,,POKÓJ, POKÓJ", patrząc sobie w 1 koju w Dakarze Doudou Gay został 
która 1al'roł<>!<fnw;J.!;i nrzeriwko le- roześmiane, młode oczy Delegaci- skazany za swą. działalność na 2 ta­
mu p<ltężnymi clemonstrac.jami". Murzyni są wzruszeni przyjęciem, ta więzienia, że aresztowania do-

W westibuln przyłącza się do nas · jakie sp-0tkało ich w Warszawie. tknęły tysiące obrońców pokoju w 
dziennikarz radziecki, Templier. któ „Okazujecie nam taką. sympatię, je Afryce, między innymi aresztowano 
ry •iie zna rosyjskiego języka, prosi. stcśmy szczęśli~~· że _Pr~yjechaliś- równi~ź _delegató~ Kamerun~, kt6-
;)byśmv powiedzieli radzieckiemu KO- my do Polski - mo~ działacz rzy m1eh prz~b~c na I~ Sw1at~":Y 
1 

d · 
1 

k · · 
1 

d F związkowy z Sudanu, D1allo Abdou Kongres Obroncow PokOJU - wsl)Od 
e. ze, ze wa czącv o po 0 1 11 • ran~ laye. nkh znajduje się Dioumessi, przy-

cu z:1ra~a swe . oczy ku Z~i~z~ow~ Kor7ystając z przerw,y idziemy z wódca plemienia Bamileke. 
Radz1eck1cmu 1ako na 1potezo1e1sze1 delegatami do pokoju prasowego i • ,,Ja - mówi Abdoulaye - jak 
ostoi pokoju. że lud francuski ko<:ha prosimy, aby opowiedzieli nam o również mój k-0łega z Gwinei, Tou­
gorąco wielkiego Cborą.żego śwla- położPniu swego narodu, o jego wal ze Sekou, zostaliśmy za wyjazd 
towego obozu obrońrów pokoju, ce o pokój. Diallo Abdoulaye mówi na Kongres wyrzuceni z pracy". 
Józefa Stalina. o tragicznych warukach, w jakich Touze Sekou również wybitny 

.. l\lo, jesteś nareszcie - woła mł..-1- żyją Judy Afryki, o tym, że robo- działacz związkowy opowiada, że w 
tlii Franruzka, która zobaczyła z da- tnik afrykański zarabia przez trzy jego keaj!l zebrano wprawdzie tyl­
leka naszeqo znajomeqo. - Wszyscy miesiące zaledwie tyle, ile potrzeba ko 10 tys. podpiSÓ\? pod Ape!em, a­
poszli już do hotelu··. Templier, na zasp0kojenie najprymitywniej le że cały lud Gwmei pragnie gorą. 
przedstawia nam swą. towarzyszkę - szych potrzeb życiowych w ciągu ty co pokoju. - Naród mój nie mógł 
to siostra bohaterskiej dziewczyny goclnia. tego wyrazić ua piśmie, gdyż w Gwi­
Raymonde Dien, płomiennej bojo- „Zebraliśmy w Sudanie 30 tys. nei jest 96 procent analfabetów, 
wniczki o pokój, którą. amerykańska podpisów pod Apelem Sztokholm- lecz wypowiedział się na masowych 
„sprawiedliwość" we Francji osadzi- skim, jest to ilość ogromna, gdy się potężnych manifestacja<:h i wie-
ła w więzieniu. weźmie pod uwagę terror i repre- cach". 

Solidarność ze światowym ruchem obrońców pokoiu 
nierozerwalnq przyjaźń ze sportowcami radzieckimi manifestujq wszyscy sportowcy polscy 

Z Q\ego kraju napływa.ją, wiado moścł o zebraniach t akaUemiach 
sportowców, którzy witają, Kongres zobowiązaniami, wyraza1ą,c 

jednocześnie wielką radość z faktu, że Kongres obraduje w Warszawie. 
W uchwalanych rezolucjach uczestnicy zebrań potępiają, decyzję władz 
angielskich, które praktycznie uniemożliwiły odbycie Kongresu w Shef­
field. 

Mistrzyni świata !sakowa 
przekazuje naszym spol'iowcom 
pozdl'owienia od sportowców 

l'adzieckich 
Z okaeji Miesiąca Pogłębienia 

Przyjaźni Polsko - Radzieckiej od­
była się w Warszawie uroczysta 
akademia sportowców ZS Gwardia 
(Warszawa). 

Podczas akademii przybyła na sa­
lę delegatka Związku Radzieckiego 
na II światowy Kongres Obrońców 
Pokoju, mistrzyni świata w jeździe 
szybkiej na lodiiie - Maria !sako­
wa. Zebrani llgotowali przybyłej dłu 
gotrwałą owację. Maria !sakowa po­
wołana rz;ostała do prezydium, a e: 
rąk młodych kadetów _ gwardzistów 
otrzymała bukiet kwiatów. 

Zasłużona mistrzyni sportu ZSRR. 
zabierając głos, przekazała sportow­
com ' polskim pozdrowienia od spor­
towców radzieck.iich, a następnie po­
dzielila się z zebranymi. swoimi wra 
żeniami z pobytu w Warszawie oraz 
ze swojej bogatej i pełnej sukcesów 
kariery sportowej. 

Isakowa 
w Katowicach 

Mistrzyni lsakowa (ZSRR) ociwie 
dz.Ha wczoraj Katowice i bawiła na 
„Torkacie" o,bserwując .spotkanie 
hokejowe. Podczas pobytu w Kato 
wicach Isakowej wręczono odznakę 
honorową ZS Górnik. 

Wieczorem !sakowa udała się do 
Warszawy_. 

W woj. gdańskim w masowych e.e­
braniach iiorganizowanych ii okazji 
otwarcia Kongresu uczestniciiyło oko 
ło 15.000 sportowców. 

Na. zebraniu Z. S. „Gwardia" zna­
ny bokser mistrz Polski w wadze 
lekkiej Krawczyk oświadczył: „Tyl­
ko w warunkach pokojowych mło­
dzież może kształcić się - może roz 
wijać swoją tężyznę fizyczną i słu­
:iyc pokojowemu budownictwu. 

Na odbywających się zebraniach, 
sportowcy woj. olsztyńskiego w 
uchwalonych rezolucjach oraz w li­
stach do II Kongresu Obrońców Po­
koju wyraża•ją swoją solidarność ze 
światowym ruchem obrońców po­
koju. 

O swych wrażeniach z pobytu w 
ZSRR mówił czołowy tenisowy ju-

Liga koszykowa 

Spójnia zwyciqżyla 
akademików warszawskich 52:37 

AZS warszawski wystąpił wczoraj w 
osłabionym składzie bez Kamh1skie­
~:> i Z. Popławskiego. Spotkanie nie 
byłe zbyt ciekawe, a to z tego wzglę 
du, że gospodarze posiadali wyraź­
ną przewagę nad gośćmi, będąc bar 
dziej zaawansowani technicznie. 
Z drużyny łódzkiej wyróżnił się 
wczoraj n1łody Przywarski. 

Xajwięcej punktów dla łodzian zdo 
byli: Pawlak 21, Skrodzki 11, Dow-
git·d R. . 

Dla AZS - Bartoszewicz 13, N'­
c iii.:; ~I 9. 

W KOSZYKóWCE KOBIECEJ 
Wczoraj odb)•ły się dwa ~110tkauia 

ligowe w koszykówce kol>iecej. · 
Gwardia (Kraków) pokonała LKS 

Włókniarza 30: 15. 
Spójnia (Warszawa) pokonała Spójnię 

(Gilań;;kl 35 :15. 

Na macie zapaśniczei 
W ligowym meczu zapaśniczym 

Gwa1·dia łódzka pokonała wczoraj 
w Łodzi Kolejarza (Po:mań) 7:1. 

A oto wyniki (na pienvszym miej 
scu g-0spoda1·ze): 

Bedna1·ek w 30 sek. pokonał Fron-
beka. 

.!'.\owak wygrał walkę walkowerem. 
Igna.<;zewski przegrał z Kauchem. 
Betański wygrał walkę walkowe-

1·em. 

nior polski Kudliński. Wiełka ser­
deczność i troskliwość z jaką opie­
kowano się zawodnikami, koleżeńska 
atmosfera między tenisistami ra­
dzieckimi i połslcimi, którzy dzielili 
się wzajemnie (loświadczeniami -
sprawiły, że miesiąc spędzony na tre 
ningu w ZSRR był najprzyjemniej­
szym jego wyjazdem za. granicę. Ja­
ko kontrast Kudliński przypomina 
swój wyjazd do Anglii na między-

nar9dowy turniej tenisowy w Wim­
bledonie, gdzie nikt nie troszczył się 
o zawodników polskich, przybyłych 
do obcego miasta. 

Szczególnie gorąco przyjęli zebra­
ni słowa młodego tenisisty, gdy na 
zakończenie powiedział, że ZSRR 
jest wspaniałym przykładem socjali 
stycznego budownictwa. a naród ra­
dziecki może służyć za symbol wal­
ki o pokój. 

Gwardia mistrzem Polski 
LKS Włókniarz zremisował z Unią (Chorzów) I : I 

W - zakończone zostały rozg1·ywki piłkarskie pierw-
CZOF3J -szej ligi. O z~szczytny tytuł mish·za Polski rywa­

lizowały ZE:! sobą mvardia krakowska 1 Unia z Chorzowa. Gwairdia roze­
grała swój ostatni mecz z Górnikiem (Rądlin) . To ostatnie spotkanie za. 
końci:yło się niepomyślnie dla krakowian, gdyż przegrali je w stosJnku 
1:2. Ostatnim p1·zeciwnikiem śląsidej Unii była drnżyna łódzka LKS 
Włókniarz. I to spotkanie zakończyło się dość niespodziewanie, a tni:i­

nowicie wynikiem remisowym 1:1. 
OdatniP te spotkania nie wpłynę· 

ły ;już Jednak na zmianę w górnej 
1•zęśc; tabeli. Mistrzem Polski zoi!ta· 
ła Gwardia, wicemistrzem zaś Unia 
iC1~r·rzów). ŁKS Włókniarz up•a­

:óC· ,\~l się ostatecznie na 9 miejscu, 
a dwa ostatnie miejsca przypadły w 
udziale Górnikowi (Radlin) i· Związ-
kowcowi (Poznań) . 

Ostatnie wyniki 
Ogniwo (Kraków) 

(Warszawa) 1:1. 
Górnik (Radlin) -

ków) 2:1. 
Górnik (Bytom) 

!Chorzów) 2:1. 

Kolejarz 

Gwardia (Kra 

Budowlani 

CWKS (Warszawa) - K-0lejiarz 
(Poz.nafi) 1:1. 

UNIA (Chorzów) - ŁKS- Włók­
niarz 1:1. 

Związlrnwiec (Kraków) - Związ. 
kowiec (Poznań) 1:1. 

Końcowa tabela 
ligowa 

Gwardia (Ki·aków) 22 33 51:17 
Unia (Chorzów) 22 32 50:24 
Kolejarz (Poz.nań) 22 26 52:37 
Ogniwo (Kraków) 22 23 32:29 
Górnik (Radlin) 22 23 33:31 
Związkowiec (Kr.) 22 23 38:39 
.Kolejarz (W-wa) 22 21 - 40:4G 
Bu<lowlani (Chorzów) 22 19 32:~:) 

LKS Włókniarz 22 19 36:46 
22 is 

.. 
Dwie porażki 

W meczu ligowym w 1Szczypior­
niaim ŁKS Włókniarz przegrał wczo 
raj z Budowlanymi (Chorzów) 4:9 
a w meczu koszykówki uległ G\v.ar 
dii (Kraków) 49:51. 
••••••••••• „ •••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
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wód:ckte1r Komitetu Polskiej ZJ•­

dooctrooeJ Partii Rol>otnlcuJ 
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SOLBGJUllrS RED;\KCY.IN& 

TaltHaDJ'I 

Redaktor naczelny 
Zastępca red. naczelrego 
Sell:retan: Odpnwted:i:tal~ 
Oz.lal partylll)' 
Dz.lał ltorespondentów rob ~­
ołczycb I chłopsldcb orn 
teda k nrów gnutek lctt:n-

Ul·l4 
218-23 
21P-O~ 
818-1~ 

nycb Uł-42 
Dział mutacll m-tY 
O-zlał młet!lld I sportoW7 254-21 

wewu. I I 11 
Dział ekonoml""flY lli-11 
")zUI rolny 154-21 

wewn. I 
Redóc)e DOCD-~ l~ 

lt olportat. 
t.ódł. Plotrko<nlca 'IO. tel !22-22 
Administracja 260-4~ 
Dział OClosze11: t.6<1!, Plotrkow-

lka 104&, tel. 111-50 I llł·TS 

Wydawca RSW „Prnaa•• 

Adr Red.1 t.ódt, Plo•rkawslca Ił. 
m-ele piętro. 

Drldl;. Zakł. Grał. RSW „Pran" 
t.6dt. al żwirki 1~ . tel !flG.u. 

Prenumerat• preyJmuJa 
P.P.lt. ..Bucll"' n• lronte P.E..0. 

*· Vll-łllll. 

ADRIA (dla młodz.) „Konik Garbu­
sek", godz. 15.30, 17.30, 19.30, 

BAJKA - „Aleksander Newski" 
godz. 18, 20 

BAŁTYK - „Ulica gra11iczna", 
~odz. 16. 18.30, 21 

1s, 20 I 
ZACHĘTA - „Dziewczęta z baletu" 

świętosławski pokonał Mielcza:·irn . 
Kawał pokonał Krawczyka. 
i\latusiak pokonał Nowaczyka. 
Lenart w 2 min. pokonał Leibge-

bera. 
l Na macie sedziowal Jeżewski. 

CWKS (Warszawa) 
Górnik (Bytom) 
Związkowiec (Pozn.) 

38:40 I l 
22 18 33:'34 
22 i 18:51 

t1 

Dl-25"611 I godz. 18, 20 
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